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ZaebUłusj ® — DOdobue, jak Rusi ii i m ąkpołsc./
•-- na megalomanię w i^ o p o ń stw o w ą ciei p ią ty  po- 
lity ty  kowieńscy prze» coły czas. podczas Ktorego 
sftór polsko -lUcwsLi. by} przedmiotem obrad Liga N a­
rodów w Brukseli j w  Genewie, pRzyWenall konse- 
kwentifo postawę pokrzywdzonych i ,deprzyje«ma- 
uyti). h a  taktyce tej Jo  czasu wychodzili dobrze, 
łtdTZ tyeji możnych protektorów, przędew& ysfóicm  
w .polityce Lloyd jGco*gd‘.&, który stale dąży do 
csb-bicRie Polski przez możliwie dateko idące ©kroje­
nie terytoriów , a m m ę $ &  w  samym naczelnym 
superarbitrzc sporu polsko-litewskiego w  p- riyn.au- 
sie, ktortyb polskie w pływ ow e sfery ft deruIT tyczne 
nie omieszkały popizediyo nastroić i przychylnie 
dla Litwy usposobić. Ufni w  tak potężna i w i e l o ­
stronną protekcję pp. Puryckis i OalwanoMsfcas, a 
za mmi uda Taryba litewska, na wszelkie n eslycfca- 
nie dla Kowna korzystne propozycje Ligi udpowiada 
Ii stale nęgątj w nic. nie szczędząc gestów niezado­
wól e n ą  [ głośno m anrestując swoje poczucie krzy­
wdy. 'lak-zachow ali się mctylku wobec pierwszego 
projektu hym ansa. łuory im całą W tienszczym ę 
jak pieczonego gołąbka, na talerzu ofiarowywał, w  
zaiwjtttf s , p rz y jc ie  czysto platomczneg© zlecenia, 
aby Lny-a weszła z Polską w pewne ściślejsze: 
zw ózki ale tak ie  wobec drugiego projektu niefortun­
nego mtcbaiora, który w  szczegółach Jawa} dalsze 
jeszcze koncesje na rzecz Litwy.

Tu jednak® Litwi iii prz-eciągcc-li stronę Wo­
bec tego bowiem, ża nietylko pokrzywuzona .japra- 
wd? Polska, ale i po królewsku obfcwowana L-trwai 
projekty H^m ansa i carej Rady Ligi dm^tii^wnie 
odrzuciły Liga Narodów, która na szczęście ni< Jest 
Radą Najwyższa i mo posm da żadnej egzekutywy 
na posiedzeniu sw enj z d. 13 stycznia br- powt:irry}a 
słynny gest Pilafc. Ponckicgc i „umyła iece*', k tó rt 
zgoła Dicttouzcbuie w  sprawie sporu polsko-litewskie 
go rnacziaia, a  natomiast zaleciła obu państwom 
nawr.ązanie dckpośi edcich roxowan i aknajrychiej 
sze wejście w  Jiosunki dyplomatyczne, lub. gdyby 
się  to okwz-aito niemożliwe, powierzenie tych spraw 
jednemu z mocarstw sojuszniczych.

Vv ten SjX>sób zamknięto kowieitskim łyud&cycl- 
lom drogę do (łak-zydi f f i i a w  t intryg na arenie 
między narodowej, tak silnie, n.estety. pnetltasiej 
ZaandTczo a n - tj^ sk ien tl elementami żydowsko- 
Rłisońsklenvt wobec czego p. Jurgutisowi, litewdcle-- 
ir.u ministrowi spraay zagninicznych nie oozoatato 
r-ic innego, jak odnieść się do rządu  polshego w  ne­
cie z d. 21 om, z propozycja ix>zji©częci.a bezpośie- 
dnfch rok^waai. gdyż rząd polski, zajęty w yhoratii 
i Sejntóm w  YWeńszczyźnie, słusznie nśe spies.^'! 

g ę  7. daniem inicjatywy w  Ifcsj sprswae.
P. Jurgutis jest nicy/ątpliwie zupSfńSe szczery w 

sv,ej nocie, gdy zaznacza, że rząd litewski żyw o 
ubolewa nad uchwała Rady, Ligi kładącą kres akcji 
pojednawczej, jaką obie strony rozpoczęły ne tere­
nie tej wysokiej jiistmicą m ędżynarodew ej, ,a to - 
m bst frazesu o wielkiej poiedlnawczości i ustępliwo 
ści. jakiej rząd litewski rzeleomr) zaw sze składał 
dowody, użył oczywiście tylko w .formie si.vllsty- 
cznej ozdoby dyplomatycznego wypraoowńwia. w -  
zostajace.i z rzeczTrwisiiośdą w  rażącej sprzeczności

jako  punkt wyjścia do rokowań z rządem w t-  
skitn w.yiiyienia nota litewska metyLko uchwało Ra* 
d> Ligi i  <1 13 stycznifl-^&le także notę rządu ry l­
skiego z cL 9 paźdzmrmka 1930 proponującą nowe 
układy w sprawie lihji demarkacyjncj i -zaznacza da­
lej gorące życzenie dojścia do przyjaznego f t r o i i -  
mienii. lecz zaray potem czyni szereg, zustrzeżeń.- 
tak poważnych t daleko idących, że pomyślny w>ii.k 
rokowań Z góry staje się wątpliwy,

P. Jtirgufe Protestuje przedewszystkiem prze­
cinko  wyborom w/ileńskim z 8 stycznia, jwko ..zor- 
ganizowaiij m Przez rząd polski pod okupacją 'voj- 
skową ‘ celóiń oryągn ccia jednostronnego rozwiąza­
nia spornej kwed>i“. pow ółrje uę przytem tw ii.o- 
test wniesiony przez Litwę do Rady Ligi Naiouów, 
na przyjęcie tego protestu przez Radę da wiadomo­
ści i na jej ośwTdczenje. żc nie i zna ro /w ią/an ia 
-sporu dokonanego poza jej zaleceniami iuh też bez 
zgody obu stren interesowanych.

W ybory w Wilenszozyżme rtie mają dla p. .tar 
g w s*  . jego rządu zadnei wartości, Lato w sraa  woli

Z L I ife r s ls i T K e - f c r e h s W * .

Paryż (le i. v.l.) l. U. Z i*rw\xfu jiodióży »*r- 
sząika Joijre‘a do daponji tokijscy snrawozócwcy pism 
paryskich ixxikr -śiahl (konieczność wznowienia sto­
sunków pojitycznych jrancusko-japońskich.

{ W  koheh pairyskicSi wielkie w ita n ie  y T iu l-J  
J jakt, żc następca jajioi.Mdego tronu w mowie wyglo- 
» szoncj na bankiccif pobity js-nraczył konieczność 
i Kąwąrcifi S iHiszu fraucitsko-jspońskiego

£ j i . ; t  ż ą d a  z u p s l u ^  A i a z a i t l i t a u L

Ldudyu. (Tei. w ? ' 1/11. Pisma a*igid^kt* donoszą., 
że politycy egipscy przebywający w  Angłjj oświad­
czyła, ze praUiiiiaęja rząon co ao mezależnoaci jSgtp- 
tu jest niedosiaieczną, »*

1 kghu doni.9«ą się całkowitej n«ezaieżłi©ści i tylko 
iw Todstawic takiej deklaracji będzie mó^ł jrek^w ać 

f z Anglją.
i -  i-  r r t----- t -

l  (RAT.) Na radzie gaWnetowe' loncyń-
śkkj POSt îiowli-feio, a.by 1 oufcreiicja ministrów snrąw 
zagraaicznycli koalicji w  sprawie Biisiciego Wschodu, 
której odbvcie m-^n-yczouo w  Paryżu na: dzień 1J lu­
tego br., i ostała odłozojp: na termin późniejszy 'Piw 
wodom odłożenia konferencji jo.st chęć przestudjowa- 
lila przo- rząd angielski nowego inemoAfału fraHK-uskfo 
go w sprawie kwcstji wschodnicli. Poradto cbotfr* 0 
iskończensc sesji p^flainciuj angielskiego w  przi szłym 
tygodniu

Ł<mdyn. (PAT.) Pć^Te koła. dyplum».łyez?ftc i W- 
lityczno tłumaczą tezę francuską w  sprawie v/scłm- 
dniej sytuacją, jaka sję ot.cen;e wytworzyła w  ł»u 
Jjach i Egipcie. Inne koła polityczne uw*żają, ię pro 
laur/cję irz.Rd-ń.ie dotycząc©. iwegulwar-iaiu konfliktu 
grecko-tureckiego a w  szczególności co do prgyfeAegO 
pośrednictwa w  uregulowaniu sprawy Tmcji i Smyr 
ny. wymagają głębszego zastań onyeniu się. wobec 
czego konieczoem jest tymczasowe z«wieszomc roko-' 
wab proyiTułzonych obecnie w  Lutidynie i Paryżu.

(nam iminsĉ  Bierną
Paryż. (Teł. wł.) l/II. Na radzie, j:tką odbył Poin 

care z pr^.cdsia\,1 ictóern Niemiec w Paryżu dr. Ma- 
y e itrc^p ren je r Frarccji zakomunikował Mir.\-erowristą 
«ow-»SM> sscego t ządn w sprawie odszkoiiO'vari J „świad 
czył. żc Rtda Ambasado*ów zwołaną budzie w celu

ust iIwmg oJpm iedzi oa .memorjał nier.decki co do 
sposobu uzarcwienia finansów aieinicckich, dop.ero po 
rozpatr^onju całej »pr*wy przez, Miętiaysruiiazniczą 
komikę ods*ko«ji*ari.

luunośó, po żywioły lrtcf«,;ski. białoruski j żydowski, 
stanowiące z^iaczn-j większose ludłtośc; Wilna 
wstrzymały się od gitriuw aniak (Skąd w  takirą r a ­
zie wzięło się i rzeszło 64 proc- głosujących?) W o­
bec tego rząd  IHewski oświadcza- .7. góry. że n,‘c uzna 
żadnej w?eazy> © p ie ją ce j się nc> Sejmie, pow sta­
łym z podobnych w yborów i  nie wejdzie z mą w  
żadne pertrakucje . które prowadzić może ty lk© z 
rząceru polskim. Crnrrayąią zastrzeżenie to jesŁ zu­
pełnie zbytccrzrie. gdyż v  obce składu sejm u wileń­
skiego nie ulega wątpirwośoi, że orzałtme 011 przylą- 
czenic W ileńszczyzuy dc Polski. v/obec czego o per 
wstanui jakichś odręfcwch suwerennych władz njc 
może być mowy. /

RziyJ htewski gołow fest1 w  toku rokowań w zżąć 
pou uwagę wole Indnófci rmeiscowej. ale fylł.o w<v 
wczas, gdy będzie ona wfyrażona w sposob, kfóry 
oba rządy  będą mogły uznać za  prawidłowy. VJ  tym 
celu ż:ida p. Jurgutis przyróreniu w  okręgi’ WSua 
status quo antf, poewa^rojrego przez „zbuntowane­
go geuerała Żeligowskiego", a w ięc wykorarp.ni mno 
wy zaw artej w -Suwałkach w uasiępstwńe katastro- 
falne pol.HyKi fed^raiistycznej rpodykto^raiiej mą wy- 

jjraw y kijowskiej. Ponieważ zaś umów* w  Suwałkach 
w yznaczyła rako l» ję  demail.ucylną iKimiędży, wuj- 
skami iikrwstanf i roisk m linię przechodzącą ua po- 
ł.ndnk- od Wilna do Basfam. a ‘więc nozrstay iciica 
Wilno z <-i -'ęg.1em po strome litewskiej, przeto p. 
J tS C tis  żada n{ rfuwej ni wjęcej. aby rząd polski 
wycofał swo woisk3 i swoja admhus-trację z terytor 
juin p<»łoż/wkjki> na pfknoc otl linji, wyznaczonej w  
traktacie suwstekim i ©jwSżoii w ten sposób irąejsce 
dla w d sk a  i administracji litewskiej. Jest to weco 
śimale, naw et rnrmo to, żc m«a litewska powołuje sle 
no słowa !>. n-ezą/dema który przypo­
mniał. że fakt dokonany m a w a stanowić nie może. 
Żąda się- tu bowiem, aby rząd polski uznał, za pra­
widłowo w yijory czy też piebscyi:. mający się do­
konać nou wojsk-o'.ca oku-osteją litewską i :fl"zy ud/fą 
) t  adi.iiuistracii iimwr licj, ciiGcia^ r .id htew ski ró- 
wr«oc?vśiije «ima.w.a uaM-oia wyberorn f. siyczrrą 
diaicgri, pouioważ — jak się w yraża odby-łv się , pr>d 
okujiacją '.miltWuą polską". A przecież Litwa ko­
wieńska zn a m  ze sw ej bezcerenu nrahiości w po-

sSępofwm^ti z nurieiszościwini narodtw em i, nie może 
sąbic rościć pretensji do tego, aby świat m ój więc “ i 
zaufania do jei atunimstmcil niż no polskiej

'i o resż nejrupełniej sbjszmie p. Skinmuń, odpo­
wiadając na notę litewską zaprotcs-iowal <ja-k naji>a.r- 
dziej stanowfczo przeciwko zu^westjo-nowaniu Wy bo 
rów  ivileńskjch i nie wdając się w  szczegółowa po­
lemikę, określił w szystkie zarzuty litewskie jako 
najzupełniej nie uzasadnione.

W  óaiszym crfągu stwicrdzT p. Skrrmunt. że w y­
bory wileńskie nie są by ua:inink-j dziełem rządu pol­
skiego, lecz wyTączuSe ludności .miejscowej i że mu­
sza być one uważane jako meskrępowany \v> raz 
w-oli tej ludności, czego injiepszyrm dowodem jest 
fakt, że przeszło 64 prę, mieszkańców v.zu,ło udzkd 
w w yborach przeprov odyonych najzupemiej ląęąluie. 
Zarazem oświadczył P. Skirnmnt z góry. że rząd 
Polski, nie przesądzając uchwał Sejmu orzekającego 
w  Wilnie, do uchwał tych bezwarunkowo dę za­
stosuje.

Oczywiście przeciw samśj propozycji rckow;. n, 
z I i tw ą  rząd jrołski mc piktahed żudnych zarzutów, 
przeciwnie Pra^itp^f- ja ja k na 10  f  tu i ej i gotów jest 
rscłychmiast przystąpić do zaw arcia szeregu konwrn 
cji w  sprawach d''pkmSitycznych. komuuaLaycii. pa- 
szperó -wycł. riaw ig^yfjnyct ' komumkacyjnycH 

oraz haiidiowo-ceinych.
Nota polska kończy się zaproszeniem rządu li-' 

tw sk ieg o  ero yfjraaaaaem* miejsca, d^ty i ormrramu 
wsponitiiratydi rokowań.

Jest bardzo w ątpi/we. czy Litwa ira przeprcw i- 
dzeiiie tych rokowań sie zgodz5, bo uznaje ona, łyd­
ko także ro k tw a ira , które dełyby toj możność zr.- 
garnięcia W ile n « z ^ ‘zn.i'. To też cela HWa nte^fs-ka 
robi w rażenie kroku nKsztwerego. mitjącego posłu­
żyć rządowi V'tev>skieimi wdynie juko posijbność 
zc.dokumenU»’.,T«nia przxó św atern  swei dobrej woli 
ppgcdżttóa się z  °o!ska, *  celu. -ib.v po4em z 
powodu .nieustępliwości" rządu pobkiewo można 
było wytoczyć noaee skarg* przed roztrwife eirropej- 
skie areopagh Oczywiście lamenty te  o:o w yw rą 
wpływu na przyreało-żność W fiefejozyzny, Której 
polskość w  d- 8 stycznia -został* stwierdzona oonad 
wszelką wątpliwość, (—)*.
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Przegląd polityczny
■ TUJMaCz-ŁNIE,i ■■'.=, ' : 1 - •

( i )  Senator Mac Cerirńck. p rzesta ł zs pośredm e- 
f t» 'cm  -2ui opejskbj edycji „Chicago T  ribur.e" telegram
* cła  ..Marin'a“, telegram b ędący  odpowiedzią na
1 ct&ką k ry ty k ę  rezolucji, przyjętej p r,:er waszyngtoń- 
J ski senat w  spraw ie liczeoności francuskiej aimjj,

M ac Cormick d/iw i się, że  postanowienie amery*
5 kańskiego senatu, w yw ołała  w Europie „ jakąś dysku- 
l s ję “. Polityczne kwestie mogs być omawiane m iędzy 
i zaprzyjaźnionymi nat odami SPokojrJe, a różnicę 
5 pairy  wsuwa li nie po winny nai uszać przy jaźni, JeżĄi 
] zaś różnice są tego  rad ;itju , że  pnzyj*3.ne stosiłfct 
»m uszą uledz zmunle, to  najlepiej % góry to sobie po- 
j wiedzieć, a nie łudzić się pozoram i, przyjaźni 
! Dalej M ac CormicK jako przy Kład Podaje, że pr*
< sa. amerykańska stale przytacza opinję dwu franen- 
isk ich  polityków; Leona B ourgeob  i R e re  Vi^iani‘egw. 
j k tóra to  opinia jest w  sPr;-eczności z  am erykańskim  
1 punktem widzenia, a mimo to  Stany Zjcunoczoae nie 
j uważana ich za sw ycn w rogów.

Ju z  z  tego ogól'jego w stępu na tem at „różnicy 
i zdań w  kw esijach politycznych11, poprzedzającego
* „rzeczow ą11 część odpowiedzi M ac Coniwck? widać,
1 źe woli on. zamiast odpowicuz.oć w prost, a  .t»no, o- 
‘ perow ać uogólnieniami i porów nanianr, nic zaw sze —

nawiasem mówiąc —  szczęśliwie dobianemk /R um i, 
B outgeoic >a do d-isiaf zwolennikami Ligi Nai odów.

! ?ch zdanie, w yrażane w  prasie, niema żadnego w rty -  
J w u  na tok polityki francuskiej V stosunku do SL Zje- 
i dnoczonych. M ac Corm ick zaś, podaje ich, jifto kla- 
fsy c z n y  pizyklad „rozdźw ięku politycznego-1, pockre- 
i Slając p rzy tem  wielkie Wyrobienie i równowagę Pu­

blicznej opirjji S t. Zjediii, która „mimo w s-ystko  nie 
1 uw aża am ^ ^ ia n i^ g o , lani B ourgeois za sw ych iwro- 
; gów“. Każdy, bezstronnie sądzący, natychm iast spe- 
; strzeże słaby punkt rozum owania am erykańskiego se­
katora, R tzo ł icja, przyjęta przez w aszyngtoński j ensit 

. w dzierż się w sam trzot; w ew nętrznych  spraw  fran-
■ cusk id i. podkopuje św iatow y m oralny Ki^dyt Francji, 

prz^dslaw iając Ją jako w ystępcę, przeciw ićejom  roz-
* brojenia. Inaczej bow iem  nie można tlu m ac /y ć  wcli,
! w yrażonej przez senat am erykański, dom agający się 
1 wglądu w w ydatki Francji na aimję. Czem że są  wtfc 
: bec  tego dziennikarskie polemiki dwu francuskich u- 
i idpjfetów, jak Bourgeois i \Łv?łni?

„R w w szm y  cflia rzecz z  następującego pttnkm  
widzenia11: —  Pisze M ac C orm ick, — A m eryka jest 
wierzy ciBką dw unastu państw  między/ Pirenejam i a  

*] W ołgą. W szystkie te państw a zużyły  sum zrpożyczo- 
i uycJi w S t  Żiedn. na: 1. odbudowę. 2, na W eb ie  iu- 
1 stym eje w ojskow e, 3. na utrzym anie wielkiej ilości 
) funkcjonariuszy cywilnych, 4, na &>łaię procentów  nu
; długów wewnętrznych. i r't "  i < I H 5
1 S ą  to fakty wzbndz>'ąae w  umyśle amerykuńskie-
t go ot>y wateia wątpliwości, co do roli, jaką przez 11-  
[ dzielenie amerykańskich kredytów państwem europej- 
! skini odgrywa on w utrzymaniu wielkich armii t r ikon 
i tyaenęie, — fakty przcjmiijąct obawą o los pokoju, 
i Dlatego obywatel amerykański żąda, aby rząd  wa 
1 s/.yngtoński przestał wspierać swoimi funduszami Jak 
1 cywilne, ja«k wojskowe instytucje europejskie,
; Polityka państw  europejskich, chronicznie deficy ty  
15ch rządów w ytw arzają zam ęt w ekonomicznem życiu 

ŚwłTa co odbija się bezpośrednio na Am eryce, zw ię­
ksza c iężary  podatkow e, przyczynia, s ię  do z a g a ­
szającego w zrostu bezrobotnych.

; Senator Mac Cormick tłum aczy rezolucję lwa~
; szyngtońsM ego senatu  względam i raczej ek onomiczriy 
i m ś niż politycznymi. C zy  tłum aczenie to zadowoli 
; F ra n ię ?  N ależy wątpić.

j NOWY PROGRAM REPa R A C\JN Y  NIEMIEC.

„P rrger P re s ie ” domosi z  Berlina, te  w  dniu 28. 
Wycznia •/ostała wręczona no ta  Rządu niemieckiego do 
komisji reparacyjnej. Naiważnieiszeni jest w  tej no. 

‘ d e ,  że Rząd niemiecki nie czyni w prost żadnegow nio 
sku co do wysokości swoich wypij.,t, a le  nerw ią/ująs 

• do sum om awiaynch p rzez  sprzym ierzonych w Can­
nes, pozostawia komisji ozi^czeuie rego. co Niem cy 
n*»ją w  r, 1922 w ypłacić. O to  najważ nieiszy ustęp  
Tioty; Rządowi niemieoidemu jesi wi:’dome, że oań- 

■ stwn sprzymiierzone rozważały w  Cannes nas ePuiące 
c y fry  odnośnie do niemieckich sn la t rejwraey in rc ’’ : 
720 milionów m arek w  zlocie gotów ką, i blisko 1450 

i m arek w  złocie w  towarach. Rząd niemiecki nie mu­
zę pow strzym ać się od zwrócenia uwagi, że środ’ i  do 
pokrycia tak znacznych św iadczeń nawet po p rzepro­
wadzeniu rsfo-m  finjnsow ych w wielkiej części tylko 
p rzez podwyższenie długów może b y ć  dokom ne i że 
względu na to  musi prosić o oznaczanie spłat w  go­
tów ce w  razie po trzeby  prze.? podwyższenie p  pe­
wne kw oty  św mdvy/.eń w  tow arach. Równi c i ś n i e ,  
ab y  ozn-euenic odszkodowań na rok 19 j2  odniosło po 
irtyślny skuiek. R ząd niemiecki proponuje na p rdsta - 
Wie rozmów w stępnych pa.- tępująey nrogram  dla spo­
sobu w ypełnienia zobow iązań:

1. Na rachunek mających s !ę  oznaczyć kwot nu— 
ją  sfę policzyć św iadczenia w  gotówce j r/cuzow e, 
które 15. bur. zosiały  uskutecznione względnie 15-so

„ I F O L L ® «
1 lutego 102? r.. I l * * ć 3  S a l i a a .  s r yod środy

ser .s sc y jn s  a r c > d £ i e l u

Człowieka oaz nazwiska ttoesrtefejBSR a- mo
rw w Tryjitia i
eji raetiię'- 9 'A

Artego usktneernione być mają. Po^osiaie ao spłaty 
na rok 1922 sumy będą na miesiące roku kalendarzo­
wego 1922 równocześnie rozdzielano.

2. Spłaty, k tóre mają być uskutecznione w  nłżiycii 
walutach, powinny być dorczojw do całości wypła, 
rok it Również powinny być douczone kwoty, ktd-ts 
będą spłacone w markach papierowych.

3. Inne zobowią/awa kiórc są do umorzeni* V  
waluta;!; obcycił a wyniKają z  eraktatu oofc Mowtgo, 
będą w  drodze si^cjalnycii układów do rn - j te j  nuto, i  
sre lakowane.

Jeśli chodzi © świadczony rzeczowe, Niemcy \ / y  
«4i7.-iją p mownie gotowość wszystkimi środkami I si- 
Tmii, które mają do rozporządzenia, współdzfefctć W 
odbudowie zniszczonych obszarów. W  tym  ducha sto. 
stal .tawar ty nkiad wjesaadeńskl.

Rząd niemiecki jest gotów zawrzeć również ukła­
dy  o świadczeniu rzeczowe g innymi sprzytr tantORry- 
int. P rzy wymiarze świadczeń neonow ych musi być 
wcięte pod u w Ig",, ze wymagają i one ąrypłat w zło 
cte, a  to n ty je, o ile przy tern użyte być muszą zw- 
grarńome surowce. Rzjd niemiecki prusi, by, śwfcd*

catCKia rzec*o:** mateciiocit były oddzieMe ofe KHAt 
go  kraju ł by były w tez, sp-**ób tylko żądam-, » S? 
w roku 192? rzeczywiście bęaą mogły być u iy ic . ,

Rcąd nicm.ecki jest żdąr-a, że  uresulo«y*iifc śwjid 
otefi ty lko  na j'-d«i rok  192?, jest ty  IR., knAJer,, aa 
drodze do ro^yyiąaaspa probierni.' Zdaje bsu się ze le -1 
iy  vf interesie w szystk ich  .crajów z  osobna s» p rzy ­
szłość oprzeć ś«da«czen» - k.ĆBara^Swe1 Niemiec na 
srpfw i podstaw ach. Musi to  pfwtępić. )pa»veważ nit- 
pewnośe czy świadczeniu rzeczowe Niemiec sił psk 
1923 daazą wyrsik pom yślny, może u®
5poda,cac wszystkich krajów vywr»eć wpiyw.
Niemcy tylko wtedy będą zdolne dv  spłsty i.ifjszdcodo., 
wań, kiedy kredyt wewnętrzny i *ewBętr^.y będzie 
s/zięty Pod uwagę dla fim-^iO^Tch operącji w  w td - 
kun stylu,

Raąd nłemiecEd! więc feomfeSę irep 
o  Tłrrócerie —czagólnel uw agi na rozwa­
żania. a b y  wyrialfc/iono spoRÓl prł.ywróv^nśa Kredy ta  
n^miecKiego w ew nątrz kraju { zagranicą I drag\. do 
umożlnwienia Niemcom i ^łciągiuęcia wnelidej podyes 
ki repara^yjne?. '

Amęryka węźmię udział w konferencji w Gsnui.
Rzym fPAT.) W odle doniesień dFctnńkow atn 

SiclskicJi, flarding zakomunikował Poincaramu sta- 
uowisko rządu <uncryk3ńckiego w  sprawie udziału

Stanów Zjednoczonych w konferencji genueńskiej. 
Dzienniki dowiadują s;ę te Ilarding zasadniczo zgo­
dził się wzięcie udz-alu wkonfc-rencji.

S k ł a d  d e l e g a c j i  r 0 5 v j s k i e i  d o  G e n u i -

L^mdys, (TeL wf.) 1. II, Specjalny korósiitHicfent 
..O tscry-ir1̂ 1 doucei z Moskwy, źe Wydziof wyko­
nawczy Republiki sowieckiej zatwierdził zaproponowa­
ny przoz rząd sowiecki suład dclegaąji sowieck-ej na 
konferencję w  Genui.

DeJ Racja składać się ma z 15-hi estcą.ków, mię­
dzy innym? z Lenina jako przewodniczącego. Również 
Cziczorin, Litwinow, Jnffe Ki-assin, Wołowski i Rako­
wski mt-?ą wziąć udział w  tej delegacji Delęg«cja jest 
aprfr omocnimu, do zawarcia uKładów.

CzScz ^rin w  1 .cfemcnufeta ł  ty m  k /rcspon i?ntero 
] ornaynai szczegół' • ang idśk ic j Polityki, zmierzasącej 

d o  praw oz.w ego pokoau w  Europie. W yrazu  podzły 
dla elastyczności U oyda G earge‘a, -,** r._

Konfcrencjs W- G'‘oai udaniem Czro/iTrna sbtłKnrilĆ 
będzie początek nowej <^poki vr dziejach. Przedstawd- 
ciele rosyjscy, oświadczył w  końcu Gziczennt będą 
musieli być b  ostro/ni, gdyż układy, które pozornie 
będą miały charakter pomcc^ db giwpOyarczei odbu­
dow y Rosji w  rzeczywistość? mogą się stać jej di«- 
..atoicznem tyarzmieriesn.

MOńk^a. (PAT.) Rząd sowietów zamhsr?a êsK-cze 
i przed konferencją genueńska ogiosic amnestię dla 

-vszystk«ch rmigrojitów o He zgodzą się ak  powrót do 
Rosji

UJimEBis tcnnln ttoufê ercl) łhmiefcfcle!-
B«rfń. FfeT. V F) T/IT WedLtg r.adcszhch tu  wia- ! 

dom ośd, stajr się coraz bardziej prawdopodobne, i c  
s  m.® konferencji Genui zostanie odroczony Rząd ! 

włoski miał pciobno oświ,.taczyć, i $  o ile się okaże 
że przedstawiciele Aineryki nie będą mogl? przybyć do 
Oemii aa 6- lutego, to należy konferencję odroczyć-

gdyż be? aaziałtt Stanów Zif/DocTW.ycfi tire możs 
być mowy o skutecznym wsaiiku tei kdflfctwicń.

I.ondyn. (AW.) ,}ł. Y. Herald11 donosi, że L. 
George gotów  ies? odroczyć konfeiencję genueńską 
by dać sposobność Frnr.cii do zawarcia ukLau 2 
Aitglfe w spraa/i© bliskiego Wschodu.

ROKOWANIA W SPRAWIF PROGRAMU vKON FERENCJI
Paryż. <AW.) „Petit Parlsien' donosi, że nieba- Prawdopodobnie rettowanki potrwają dłużej, 

wem nastąpi nuęJzy państwami krPłicyJjiemi wymia- czątkowo uitzypiis^Awno 
tn  zda i w ^rawj® pro«raaiii konferincii genueńskie* —

TURCJA NIE ZAPROSZONA 0 0  GENUL

pSŻ po-.

Pary*. fT et w f |  1/11. Przedstawiciel Turc? w Pa 
ITŻu zwrócił się ao Eenoniego z plsmtrn, W którem 
wyraził wielkie zdziwienie i ubolewanie *  powouu 
pominięci* Turcji przy zaproszeniu n* konferencję w

Gerui, przy Cłem żaznaczy?, 'źe Turcja £ pow.-ćti s» g  
go położenia geograficznego nad Morsem Sroddein- 
nem sUucwi mocarstwo europejsKic,

F r z t d  w y b o r e m  a i w t s ?  t f p l s s z :

Rzym. ifTei wf.) !. n  W cdtng dmiiesień dzienni- oczestnic^/ć w  wynoi »cr, bowcgts payfei 29^-io fan  
ków rzymskich z liczby 56 kardynałów, którzy mają ' zwoi< nnikami Gaspari ego.

2 r a . k o w s 3 s d . P r 3 .  o p r a c o w u j e  n o w y  p r o j e k t  a u t o n o m i i

d i a  m c h o l n i e j  H a ł o p o i s k u

Kraków. (Te!, wf.) i. II. ;.Rzec^poj nołda"1 Jwmwi. 
żc w k rak o \,^ !e l organizacji P . P  S. panuje wielkie 
zdcnerwowajiie i obawa przed rozłamem gróźącyiti P, 
P . S. z iwwodu projektu nosła Niedziałkowskiego w 
^prawie autonomii dla wschodniej Mafopolsjsi i Woły-
Ui2-

Gntpa krakowska stała dotychczas po stronie W ar­
szawy, roeważatąc jednak na ostatniem poufnem oosie- 
dzeniu tę spraiwę doszła do przekonania, że ja n o w sk o  
posłów P, P. S. wschodniej Małopolski jest nieustęp­
liwą.

Wobec skonstatowany tego faktu kWÓćcrwsSra P. 
P , S. »fneia się na svroje dawne stanowisko. Daszyń­
ski otrzymał maflaat do rt»kwvań, które maj^ się odoyć 
w e Lwowie. Grupa krakowska ma opracować nowy 
orofekt autonotn/i dla wsenodniej Małopobkę Któryby 
zadowolnił zarówno grupę krakowstcą jak i lw ow ską 

Krakowscy pepesowcy są przekonani, ż& /> fci 
gru,ja Iw ow da będzie stała twardo na swojem sta;i<j- 

j wisku to priąckt Nieńzialkowskiieto bew je cofnięty.
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W»-Zf ■K J
Warszaw*; (PAT) 282 - gie p osłod",-rai© Sejmu z 

dnia. 31 stycznia 1922 r. •• J >-c* *■*
" Marszałek na wstępie u«wjmib ż© w miejsce śp. 

p. Swiay wszedł do Sejmu p. Franciszek Ksawery Sa­
dowski, a w miejsce p. k s . Malińskiego p Stefan T)ąr 

' browski,
O dstano następnie y  p.erwszetr. czytaniu do ko­

misji 3 ustawy, poczem po referacie P. Mata.óewJcz* 
przyjęto w  drągiem i trzeafeitt czytaniu ustawę o poo- 
ivyźs'zcniu opłat : ąd owych v b. dzielnicy austriackiej.

przystępion'": uastęm is do dulsz-ej rozprawy, nad it- 
stawą o Ó-goilkntiyni dniu pracy. P. Żuławski nawią­
zując do panujących dziś stosunków m  dziedzinie pra­
cy, wyraża przekonanie, że dziś, gdy Przemyśl nasz 
się kurczy, gdy dalszym dziesiątkom tysięcy robteni- 
ków wypowiada gy  macę, nie mriże leżeć w interesie 
państwa przedłużanie czasu pracy. Mówi się często, 
że przemawia za tein interes odbudowy, a przecież 
cały przemysł budowlany dawno stanął przemysł włó- 
Ipefnriióły pracuje tylko 16 godzin, metalowy zaś od 
16—?A godzin tygodniowo. Zdaniem mówcy prae-diu- 
żaą)c dziś czasu pracy byłoby prowokacją. ktas> roc 
botniczej, wobec czego wypowiada sic także przeciw­
ko irucdfn/criiu czasu pracy w handlu

P. Kotas fest za wnUoskiein mmeiw.ści komisy i
proponuje następująco siontiuiewanie odnośnego ustę­
pu ustawy; „Znosi się zamykanie sklwpów' w godzi­
nach obi dowycli“.

P  Gdyk oświadcza, k.t argumenty zwolenników 
wyłomu w ustawie o ośmiogodzinnym dniu pracy me 
przekonywują robotników. Robotnicy potrafią dać oj­
czyźnie pracę, ale pracę dobro wuhtą, a r,wczas, gdy 
to będzie leżajo w interesie ojczyzny. Jeżeli w ięk­
szość konrKi uchwali, aby rząd wniósł iprojekt n<T\ve.ii 
do ustaw,,, nalepy rządowi dać cz*s do wyko-iama te­
go polecenia. Mówca oświadcza się PnfecjwSfo wnio­
skom pp. v>otoczka i Styczyńskiego.

P, Waiizkięwićż wypowiada yg !>»r'-cwku zmiu 
nie usiawy o ośnungod ituij ni dirui jjj-acy. Zdan:~m 
mówcy nie chudzi tn  o  czas pracy w  handlu, ale w 
rzeczywistości o zniesienie ośmiogodzinnego dwu pra­
cy w Polsce. P rz y ta k n ę , argumenty o lefehucainbści 
państwoy, ej nikogo nie p r z e k o p y ja ,  w  grę wekotfrł 
brutalny iifterOs l:api(4u. Rozumna ochrona Pracy jest 
obowiązkom narodin. i w tym celu musi on dbeć ' o 
cdowiekfa. Konkuruwcć z  zagiTnocą tnogą tyłki* te 
kraje, które jns.łą m teowuitam-ofoj'!* attdi. \

Po przemówieniach pp. Góralskiego za popraw­
ka nr, i p. Stychifńskt-go i Szyndły, który' (pa$£wit 
dodatek do rezolucji by rząd w  ciągu 4 tygodni Prze­
dłożył Sejmowi nowelę do ustawy o ośmiogodzinnym 
dniu pr«cy, p, Woźnickł ggłosff następującą to«-ołucfę. 
W zywa się rząd, aby eto ustaw y o czasie pracy przeć. 
łoży ł nowelę, któraby nic naruszając ustawy o czastc 
oracy w zakładach haudlowyclą .możliwiafa hmkejrt 
nowanje tvch zakładów w  ta ki di godtfnarh, jakie są 
konieczne ze względu na pożytek ; w ygodę ludności 
wczegćhtfe w połuame. a ktoreby tśe  ,'zatpżttirfy 
funkc}onc«i.-ania ’ tych zakładów od czasu ipracy płat­
nych pracowników.

P. (tarbajefa zaproponował następujący 
do rezolucji: W zyw a się rząd, aby przy ^/racow*afn 
noweli ao ustawy o ośmiogcmAimym dniu P rac / u- 
\\ zglę&ift słuszne i sprawiedliwe *ądiuia żydów o  
do przymusowego odpoczynku jncdztel.tego U* ży­
dów, świętujących w  soboty i święta żydowskie.

Mmisler pracy i opieki społecznej P t)»row*#6 o  
ś-aiiidcza zgom ie 7, wnioskom1 P. Szybiłły i Wognic- 
kiego, że ministerstwo w  ciągu 4 tygodni przedłoży 
nowelę do ustawy o czasie pracy, prayezem bęxMe

Ui-lU-
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Zna pan z równością pirysł&wie todiąskie: Ko-
biciy nże wolno bić nav/ei lw iatem . l  a rycerska za­
sada jprzci wieki przechodząca 7. pokolenia w  pokole­
nie tak weszła już w  naszą krew, że odpowiadałem  
sobie- moim obowiązkiem milczeć.:. Milczeć? Widzia­
łem w  myślach Karola Routier, pochylonego nad akta­
mi swoich kli;entów, jak mię wita w swoim gabine­
cie mniej więcej takim] słowami: „Nie, mam l.awet 
czasu uścisnąć cię. N'twaf pracy i spraw. I przyby­
wa icn coraz więcej, ale fortuny naszej tn-kże. ,Kiedy 
się ma dla kogo pracować — nic to‘\  I podnosił ku 
mnie twarz, pełną znużenia, ale ocieniona uśmiechom  
szczęścia. 1 gdy nn męczył się i mor drwal w  Pracy, 
aby otoczyć zbetkiem swą kobietę, ona przjómoy,r,afi. 
liotdy drugiego 1 Piunią lze. których ctoótarc^ii jej 
mąż, uginający się ipod trw ałem  pracy, wydawała, 
a,oy się podobać innemu! A ja, świauok tego. o* do*. 
picroa> iisłyszap-tn, miałbym derpteć, aby ten łobuz 
w-yzyskiwał dakij tego poczciwca? Ależ to oznaczało­
by być ich wspólnikiem! W szystkie epizody d^igiej 
jglj przyjaźni z Karojsm poczęły sip cisnąć w" mej 
mmfęoi. Widziałem gc jal^i dzioslęcioletrmgo chło­
pca w bluzce studencie i 4 . F-ką nosiliśmy, i r^asze ów. 
czesne zabawy. Przypomniało rui się, ż* gdyśm y mieli 
lat piętnaście, przez :akiś czas na wupcacjach bw iłenr 
w  domu jego rodziców, koło Tours. Razem byliśmy 
internistami w liceum Ludwika Wielkiego. Jakże szczę  
śliwi byliśmy owego roku, w  którym zamieniliśmy cia

miało t«  w zg lędzie p o trz e b y  wsi i miacteczek, k tó re  
zostały  poriuszonc w  czasie dyskusji. R ów nocześnie 
będzie chodziło  o to, aby' um ożliw ić otw ieranie %•/ nie­
dziele i św ię ta  s4depów przedew szystk icm  sp d ż jw - 
czycłi ora-/ iafek w  w iększych  m iastach. Co rię  ty c z i 
\yniosKU p. l^otoczka. zauwnesa m ów ca, że  św ist k u ­
pieck i i p rzem ysłow y  dcts"chc~as nie zajął ok reślone­
go stanow iska w  tej spraw ie . Jeże li chodzi o  p rz e rw ę  
ob iadow ą, winna tem u  b ierność  sam orządów , S^yż w 
ustaw ie p rzew iitzbna jest icgtrrencj-i c !ał sanięiizącip- 
w y c- '. Na ten b rak  • in ic ja ty w y  m in isterstw o  zw ra c a  
n v a g t; ciał sam orządow ych. S p raw a che jarm arcżuycfc 
nostała już zapfw T O a. R zecz ta. w  now ym  projekcae 
u s ta w y  będ® « lóaikowKoie urfifnkrw au^. Wniosku u. 
S tycz jm sk iego  nie m ożnaby  przyjm ow ać bez omOM re­
nta g c  rv  komisji jachon.ef'. R ozróżnian ie sk lepów  w  
k tó ry c h  jest klasa najem na od tych , gdfcie jc.i nie m a, 
m ogłoby jochmic zaosti-zyć stosunki. PonicwOK w  d y ­
skusji j*rze„rav,’i;-!o 13 mówców marszałek wyznaezyi 
mówców generalnych Rogera przeciwko wwoskowi. 
a p. ks. Styczyńskiego za wni<*s1dem.

P. Rfcger wyjuśnia że  mowa jzst obecnie o spra­
wie spofecwefy która \/caIe nie ma ż,amwgo awiązlsu 
z kwestją żydowską. I ‘stawa ma obory ią*yiyać wszy­
stkich jednakowy,. Omów'tws*y następnie szuzegiiło- 
,1*0 poszcz' Ijłnc wmto.iki, mówca oświadetta. że goife 
Się na . wni-ssek p. Woźrńchiego.

P . ks. S łyczyńr& i me widzi sprzeczności nftbóży 
sv<łohn wwioskiem a u s taw ą . Fw ierdzeibc n iJc tó ry c h  
posłów , jak o b y  ym fosek jego k rzy w d ził robo tn ików , 
jest dem agogiczny , groyż nie cJ.oozi o riaruszcm e °- 
śtniogodzinnego dnia p rac je  W  sp raw ie  ratyfikacji u- 
chs-a ly  kouw encj, w a sz y m  twb.kicj, Zw m zck ludoy o- 
narodow y  uzalcżi.ia swoje s trr io w isk o  od tego. czy  
uchw ały  te  będą ra ty fikow ane p rzez  inne ipańslw a. 
W  niecek m ćw ci- tein się różni od w niosku  p. Pofocz- 
ka, że  dafe w łaścic ielom  sk lepów  w olność otMiserauia, 
ln łfcby ty lno nic zm uszub p racow ników  handiow-ych 
do p ra c y  p irac i 8 godzin. M ów ca ośw m ocza się prae- 
c iw ko  rtdesł-.ituu w niosku  00 komisji.

P. (Jay, hkowsKl wnosi b y  w  handlu czas p racy  
p ic przekraczał 10 godzin.

P o  pr?,cm cw ieiuach }). R udrnckleg.\ k tó ry  jałdo 
re fe ren t p rzychy lił s ię  d c  w niosku  o. ks. S ty c z y ń sk ie ­
go, m arszałek  oznajm ił, iż t  pow odu w yjazdu  w ielu 
oosiów  dc W rm*. gic-souanie naa rą  sp ra w ą  odoędzif 
się  w  p rzy sz ły  w torek .

P . Brtiu re feroa-a l u staw ę f i)vąmłes!ejthf -upłat od  
paten tów  na w ynałask i Komisia przBrtyełow o-handlo- 
w a  proponuje Só-krotnfc podniesienie tv c h  irr>/»t. Usta­
w ę  przy ję to  w  d rug ien  f  trz td e n ?  -zy tam u .

Na tum  obrarb" zakończono.
N a s ta n ę  pofiedz tn ie w  i-rzyszły  w to rek  o g o d y  

,4-taj popoiudidtt,

Z K G M IS Jl S L JM O W Y C H .
%Varszt*w3. (PA T ) Rom l.Ja v, j j s k W a  u d r t^ l iU  

w niosek P. Załoski, w zyw ając i- m ttń sba spraw  w ojsko­
w y c h  d c  przotMozeni? Icoirusji wojskom ej spr*w«5da- 
ma? o stanie cnnji W następuiąc.ęm  kf^eniiyni porządku: 
1. 'Orgsni".ac:a i it&it ssłdoT.-nictwa [wojskowego', 2. 
S tan  s łu ż b y  ^ a n i t r r r t j ; 3. Szkolnictw o; 4. S rm  piecho­
ty ,  'kaw aler ji, rrrtiJerji, Jctuictw a, przcp tysK  v/o:emiffl-

sny  i z im ny  podw órzec  h ce ah » ' na zk-łorta obrazy nad 
b r-eg tem  L o iry . Widmlem go znów w  dw udziestym  
roku, g d y śm y  rasem  odby\v«U s łu żb ę  v ojskową. po­
tem  znów  w  O uartif 1- L abu  w  czasie  s tu  ljó w  na fira*- 
w aćh . C a le  to  serdeczne k o lc ż tó s iw o , b r - c m w o  nie- 
ntal, trw ające  w ięce, wy, c w e r ć  w ie k u , bunierw uło 
się w e m nie p rzeciw  hpj w spgfw lm e milczenia. Bo 
przecież b ybm y  to w s p ó łw '* .! .).z e li k iedyś ci zako­
chani pupełnkł jak ąś  nicr& ziropność —  a icli nieroz­
tropna o rzech ao c ' a  w  ogrodzie hotejowM u dow odziła 
.iż nadto, ż e  b y  u zdolm  do tego  —  cz y  bęoę  śm iał 
Karolowi, g d y  mj opow e  o  zdr*daie M ałgorzaty , od- 
w rw ied2ieć: „ W e d z ia ^ tn  » w®zystk>em“ . A gdybym  
iłłu tak  odpowiedział, c^y  m e m ia łby  p raw a oburzyć 
się. że go  nie uprzedziłem ?.., A jednak —  nprzedzić 
gc, oskurzać jego  żor ę, czy  b \4o  to  m ożliw o? M u- 
siadoyp* w ysfne  list do  p tzy jac ie la , C ry  y ićro  nie zła- 
niaiuby mi się, zanim oiiisaJbym  to. co przypadkiem  
odk ry łem ?... 'C zy mam panu  m ów ić jeszcze w icco i?  
R ozum ie pan te ras , db icw go  ten iu'nal gdzie spędai- 
łem  ów w .cciO '" i następnie ca łą  n o c  m  w alce  wre* 
witętrziłftj z  sam ym  sobą, ;*«st cha rrmi*. nie-noś-sem 
wrap«iuinieątfi#]. Sreródonrość.. ż e  w tej- w ła ś n *  chw il
o k ilka k r 'k i  w odertmie czai gię zdrada m ałżeńska, 
ze pani M ałgorzata znajdow ała su} w  -amionacu Ko­
chanka  uiożc rir\v<t w  p rzy leg łym  pokoju , dolewała 
je->».cze co fU‘>ra|i.cfcr- p rzyguebk-a ia  w s trę t hzycaay . 
in su m ety  r-;a w it do fizycznego  creriuenL .

„R ankiem  ::d*icydou,'ałpm stę. S t ncr..czo p a . 
w iem  11K niter-mu o  te j m łouej k o b ie ce , K arol nie do­
wie s;ę o cm, r-!e nie będzc  c*n ani p ierw szym  aiii 
Ostłtnirtt nud/fnik ' in. żyjąc.MU sptfe».ii(ie w śró d  zd ra­
dy . Udi w cdiiić mu, jak n iegodną jeg o  rnkośei bvfa ta, 
k tó rą  ubós wuii — ..ua^zy tuby  włożyć m u do ręki

J gu, omlynków i pmnies/.czeu w«B>W<«wycłi. Piste^rkiwL 
ciel M. S. \V. oświadczy? że zapoznanie komisji w ;j-. 
sitowej z caioksdałtem «rgi*uizacii arutfi leży na łmji. 

j zamierzeń M S W. Oide? dyskntowawo na*l spr*«-ą 
nrzymiuowego ods-tąpieoia na rzecz armii zw ieu ą t rnv 
ciągowy d i i nnzów  i przyjęło- v tej sprawie pięć a-r- 
tykułó'* w redakcji ZKiiroj^nOWimej przez 51. ks. S*ar- 
kienyiOŁ, - ~ '~c

■ Kcmisju adm uustraeyłna p rzy ię te  p ro jek t rzą jtew f 
ustawy c dowodach e.iobuuych. Usiawa oLoi\ ,ązywać 
bętteie na cKłcm te ry to riu in  R afiłiw a Polsk iegr

M it S te r  ^ f r a s s b s r ^ s i
I s d z ł s S f .

War di*,, u. ('Id. wł.) 1. II. : Dzisiaj odbyto się 
p icn ’ *«e posifcGzenie komitetu mmłsterjałnegni, powoła­
nego cjo spraw związanych 7. konferencją genueńską. 
W skład tego k-.wuitriu wctu>dvą: prezydent ministrów. 
mmister spraw a^feranicgiayok. skarbu, suiemysfu i 
handhi, kole: oraz minister poczt i Rlegratów i prc«i» 
gfó.™-egc urzędu likwiuJ-cyjnego. ifrawdopodwbmc 'ja­
k i  główni przedstawiciel P»iski Jło.icdzb do G«auii 

ster przemysłu t handlu p. Strassburger a w cza­
sie obud  wyjedśię ram minister Skinnnut.

Sarm &S3ńjhi?.
Warszay.a, (Tcl. v  L) 1 U.' Komisarz Plirań'-ki 

zwrócił się do senatu gdańskiego o wwdclegOYemtie je­
dnego przedstaw-icieł 1 Mlaóz. oraz trzech przedstawi­
cieli CH-gaitizacji kupieckich i handlowych do komisji 
sejinowydt w Warmią wic w związku z  konwencją 
polsko-gdańsk-ą

N A D E S L A N F

3 S T .  T T .  Ź i  . K L . .
zawiadamia 11 a pods,awie poroztimienia z Dyrekcją

Tectrów Kifejs^ich
że przedsniwicnhł dla pracowników pąft5t*.vou,rych i 
członków Spółdzielni odbywać s ą będą tm.da! za ­
wsze w  p lo tk i  ktidf^o tygodtra w Teatrze wic!-' 

kim lab Teatrze Nowości.
Reocrtuar na ra  bl ższe iv'eczory [esf następujący :
P l a t ó  .1  l i i f p f l A  ni«s? O n c < n “ o - t t a W  v. w  l i n c z u  p*r;j C/ajkowrsk ego,

wyc tęp Popov a.
|Q  *P.-.ja-:e*'; opera Leop-

>1 cava ,3, występ p. St.
Ko'-w-; n Ss« mano w s!<, ie;
i ba*?t N.rr.
Wieczór Molierowski

V ł * '» „Sokoła żon", komed.s
Mobi»ra.

O /)  Ope-etka w „N o.ro-
i f  fc*T , ,  ścach* .

Rde^y ro  c e u a  b zuiżsnynb. sprzedała, ł iuro 
U: Z. A ul. Jae e4nsk«  7, oJ godc. 9 -3 , 

w św gta  od 10— l ź  490
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l-rofi samobójczą. Niechże racwj niczego się flfe do- 
mj'śla. Ja sam spodz-ewałem się. że zapomnę prędk i 
o tern nieinwIJem i eanaypadkuwaiS spolkanm. Pini 
Małgorzata nie widziała mnie. nie .przyi)USZo«a,łą,i abyiu 
cokolwiek wiedział i nigdy się teg<’> mc domyśli. Mć4a 
odjechać w  południe sądząc po tem. co m óniia w 
alcji ogrodowej. Ja chciałem w tym 'samym czasie 
odjechać w  urzec wnym kierunku, ale postanowiłem 
odłożyć wyjazd, aby się z  nią nie spotkaj na dworcu- 
jakkolwiek byłem prwny, ż-e znajdaia się tam same. 
Przecież ntep-cóobna. cby znou hvhi tak uaiece trib, 
ostrożną, jak wczoraj i aby pskazywwl-; si" jjubSczafe 
ze swym K;*cbank:Cin. Ale nie brałem w rachubę tego 
gorączkowego upfcjasitt stę nieliczpieczeńsi -yetn, kf&t* 
w pewnych dnwUacłi każe zakochanym narażać- « ę  
aa wszystko. T/la kobleiy, która namiętnie kocha te ­
go, któremu cała oddala :.'ię v," ukryciu 'tanowi to 
njezpówrtaiią rozkosz iść opartą na jego rannemu-. u- 
kazywać się z nim razem oczom ludzkan fakby pra- 
wowka jego małżonka, nawet afiszować się. Dlacze­
go tak jest? Ni*., wiem, a?e proszę sobie przy pomnieć 
pr*«W»ne wypadki a ptzyzna m-; pan słnswioćć. M o­
żna śmiało twierdzić, żre dziewięćdziesiąt dziewięć 
katisircf i a  ste podobnych wjipadków cudzołóstwa 
w tern właśnie ns* przyczynę. A narnufciSEa ostrożność 
zapobiegłabji nieszczęściu. O tć / to jeden Praykład 
11 iecej.

Wyszedfeyn 1 nołelu baruzo wcześnie, po niepiwe- 
spa»ur nocy , z ramia ren; ęowrócema tak późno, aiby 
uarii Małgorzata już uapcwme cęljechał,' na dworzec. 
Wołałem }*:j »sie spotkać, nawet samej.

tC, \  n j
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tPrapaleźfiolź pisfewa 
, JseW sisj Alicji" w I  i X u iRk

W ostatnim mo&aio§l$de£o w ̂ lędntc
s&ronfflciegb tygodnika „Ruś", organu „rifSsl&wo *s- 
polnitełnawo komitietai w- Lwowie" z dniu 23 t. m. 
i.omicszczc-i.0 artykuł p. n. „Państwowa przynależność 
Wschodniej Galicji w IX i X. w.“ Altykuł cały sfcłąda 
się t  dwu części. Pierwszą podpieał: I. P . So-o, dru­
gą zaś Dr. Bohdan Barwftśskij. Mamy więc przed so~ 
bą zespolone siły moskflJofilsko-.,ukraińskie".

Pierwsza część artykułu „Rusi" zajmuje się cy­
towanym zazwyczaj ustępem kroniki Ne*iora o zajęciu 
grodów lackich Pn*srtyśia, Czerwienia i i. w  r. 381 
arifcz Włod-r mierzą Wielkiego. W  zbijaniu tego argu­
mentu Pcłskicigo ogranicza się autor (jak widać stary 
vtarorusin) do cytowania przestarzałych dzieł Itłenysa 
Zubrzyckiego, w  których mowa o ' Chorwa.1 ach ru.s 
Plch w górach karpackich w sanaeckiem, jasielskiom. 
sanocki cm, scniborskiem i stryjskkm, o czasach Olo- 
ga itp. PoY^oJuje stę naotępnie autor na Karamzina o-, 
raz na nowszych rosyjskich historyków Sułowiew*. 
Ifcłwasskiego, Plafonową, awdzicla^cych zdanie Zu- 
t-rzycKiego i Karamzina, podnosząc, iż nie ulega żad 
m i  wątplfwotśd, że panowanie Polski nad Przemyślem, 
Czerwienieni ) j. było w X. w . tylko króSoti wafe, 
przejściowe, podczas gdy panowanie ruskie było ta od, 
wteesme, a ludność tutejsza ruską.

Sr.ać nie bsudzo by ta redakcja .Rusi'' p®w$5.' wy­
wodów D. I. P. So-o.. cytującego tak obszes me Zu­
brzyckiego, to też zwróciła się o pomoc do ukraiń 
*kiego hisł«rvka P r  R  Barwiftsklego, k tó ry  w dz**- 
więdli punktach zestawił ,,nowsze argumenty". ‘

Pierwszy argument wykazire, że „Lachowie* Ne- 
stor» nie mogli być Polakami, ponieważ w tym cza­
sie krakowska ziemia i Kraków nie nusża łj ao Poi 
ski lecz do Czech. Dowodzą tego kronikarz- czeski 
Kozir.as Praski i pisarz arabski Ibrahim-łbn-Jaknb.

Drugi argument zawiera w r-obie twierdzenie, że 
tz  część Rtopfcy Nestora, która m ów i o zajęciu gro- 
dów czerwieńskich przez Władz;m;erza Wielkiego, 
pochodzi Z kojca XI. w., kiedy iatopisłec nie mógł już 
znać szczegółów  ty c h  w y ó ad ffew  z  p rzed  i 00 M y , a 
wiedząc, że po Włodzimierzu Ruś i Polska wiodły 
spór o grody czerwieńskie, poda} kro iA nrż mylną wia­
domość. Jakoby grody te zabrał 'Włodzimierz „La- 
chtlm".

Trzeci argument wyKszirc. że w jatopisie jest ffly  
wsi ti gs odach a me a  ziemi. A zMem wiadomości R- 
toeiśu nie należy odnosić do całej ..wschodniej Dali 
cji“ Innych grodów k.tonisiec nie wymieni! Musiały 
to  być grody nieznaczne; gdyby to> bowiem był Busk, 
Zwenihorod lub Trembowla (Terebowia), nie byłby ich 
lalopisiec pominął, A zatem ostatnie grady znajdowały 
się na te ry W u m  „russkich* plemion nadbuźańskicŁ Du 
tbów  i naddniestrzańskich Tywerców.

Czwarty airgument wskazuje, że  Kazimiera W - 
zajmując Ruś POV>o}ywai sie na sw»'e pokrewieństwo 
7. ostabiimi halicko-wlodzmurskimi kniaziami a nie na 
Nestora,

P?ątv argument jpodh-*-, że jKazirmers W . w v*- 
smśotf twych do carogrodzkiego patrjarchy podpisy, 
•wał się królem Pojskj i Małej Rusi, tj. w znaczeniu 
Halicza i Włodzimierza a nie wschodnie# Małopolski!

Szósty argument nadmienia, że Kazimiera V/. ka 
sal bić i!a Księstwa halickiego monety z „russkim h a ­
lickim lwem" a nie z eolskim orłem.

Sk';c*ry argument wskazuje, że wschodnia Gali­
cja {bez zach. Podola) a także i Chcłmwczyzna t  i. 
ł  n gdzie leża} przeinyś! i Czerwień, do końca, istnie­
nia 'Polski w  dokumentach oficjalnych mają nazwę 
, wojewód. tw a russk*ego\ a poo-J nająć od Kcatneea 
(XVI. w.) nazywa się wschodnia Galicja -Rusią Czor- 
woną“. 'Herbem  województwa ruskiego był ,,rua4»i 
halicki zk>ty lew' na sinem polu. a nie polski orzeł"!

Ósmy argument podnosi, z powołaniem się na at­
las Lelewela, żc Małopolska rozpościera « ę  tylko pa 
bau, że po wschodniej stronie Sauu — to Ruś Czer-
wojiaj

Tak brzmią argumenty Dr. Bohdana Barwinskie- 
go, Pgo ukraińskiego patrjot*', przybrane w szatę „ras- 
ską . Przytoczyliśmy je nie dlatego, aby' je zbijać, bo 
to zostawiamy profesorowi historii polskiej na wszech­
nicy lwowskiej p. Stanisławowi Zakrzewskiemu, któ­
rego p  Barwiński zaczepił w  jebiem miejscu i nazy­
wa jego d"wody „silnie nac!ggmętemi". Najlepszą od- 
pew^edzia byfooy w ydauił wreszcie zapowie.trtm.ej 
ru zeziprcf Zakrzcyysklcgii książki Pt. , Granica polsko- 
ruska w  świetle łiistorji". .

Nas dr. wi me ar gum ntseja Dr B. Barwińskijego, 
zwłaszcza w  argumentach 4—9, która go na śmiesz­
ność naraża, ale jego ustępliwość i skromna powścią­
gliwość.

On. który w  szeregu Prac swoich pod Krakowem 
Rusi szukał a naw et i za Wisłą, choć wspomina dziś 
■jeszcze Rzeszów ruski, zadowoliłby się już cizisiaj li- 
nją rzek. San i -stara się myśl tę argumentami hist» 
rycznyml Poprzeć P. Barwiński zapomina, że' Kazi­
mierz W g-ody czerwieńskie zajął istotnie nie w  imię 
dawnych 5>raw polskich do tych ziem, lecz w  imię 
swych praw krwi po Romanowi ozach. Tek rozumie­
m y ło i dzisiaj, jak to rozumieli i ówcześni kronikarze 
polscy, mk uzasadniał też Kazim erz prawowitość sw e­
go panowania na Rusi w  liście np. do patrjarchy ca­
rogrodzkiego, podnoćzyc, żo ostatni książęta ruscJ 
byli jego krewnymi. To była ówczesi** ra^a stanu, bo

i książęta litewscy na pokrewieństwie swe rę-szcsenla 
do Rusi opierali. I ziemie te, pi&rwóiP-BS polskie, w 14 
w. do Polski wracały, ale już nie jako „grody cz-er- 
wicńirkieY tylko i-lko Ruś czerwieńska zwana później 
Czerwoną. Stąd wszystkie argumenty p. barwińskie- 
gc. budowane na samej nazwie i tytułach Rusi nicze­
go nie dowodzą i są conąjmnicj śmieszne l naciągane. 
Tak naciągając, można ;ja podstawie «ń|K kroniki Dłu­
gosza uduwuduic, ze za Długosza i R.iś Kijowska bi ła 
,Po!ską“.

Artykuł „Rusi11 f „argum enty" P. Barwinskicgo 
winr.y jednak zwrócić baczniejszą uwagę społeczeń­
stwa nolskiego na obecne drogi ‘ kierunki koalicji „u- 
kraińsko-russkiej* odnośnie do t. zw. Galicji M'schcó- 
niej. Argumenty te wskazują, Rfcic „dowody history­
czne" produkuje Petruszcwicz za granicą dla stwier­
dzenia ruskości t. r.w. Galicji wschodniej. f ls a i .

O dbył się dnia 22 bm. tsrsy UcZnyfh udziale, ru- 
rejszych PracowsćlfóW państw  jak o tęż 'ze  w szyst­
kich powiatów W ojew ództwa tarnopolskiego. Zjazd 
orvt'<>rzył i pczybjdyeh .oowltał prezes „Wo.iewódzkla 
go Związku* prof Zygmunt Turecki gorącym „pelem 
do ałnego  organizow ana się i solidarnego trzymania 
w  tych ciężk;ch ćzafSKb wołki o słuszna praw a i po* 
I c n i e  bytr.i ęrnicowaJcó-wiył ństw., następnie po­
w itał posła Godka, k tóry  jako referent spraw' m zę- 
aniozy-ii w  Sejmie pomfonnować nas może czego 
się spodziewać ualszy v ttajbi ższej przyszłości od 
naszego Sejmu j Rządu, r.akouicc zw rócił się. co  re- 
nrezentatdów- Wład miejscowych, aby popierały 
W ydział Związku w jego za biega cn u rządu war- 
r»*tawskiego. Po sprawoztluniu sekretarza prof. Szo- 
■t jsk:es,v i skarbnika Filiera *. całorocznej daiafeł- 
ności Wycs2,:ału, zabrał głos poseł 6  od eh i w  długim 
wyczerpującem przemówieniu dał dokładny ooraz 
tego, co Sejm dotąd nczynU dla pracowników p ar- 
słwowych i oo dalej uczynić myśli i ruczc. Vćska­
rał na ogromno trudności finansowe, m ljaraowe w y­
datki skarbu Państw a, (dla samych prac. państw, 
do 10 mdjardóu miesięcznie), na hrak linii w yt*- 
oznej, po której saetHby rząd «io uregulowania 
p raw  j stosunków służbowych urzędn czego -stanu, 
więc rałecal konec zność jedi.-olitcj organizacji ze­
społów i związków potcow. patis tw , które dotąd 
swojera- rozbieżnernę łądaniamt utrudriały tytko 
czynoości sfer decydujących zdążających do popra­
w y  fch bytu irrkomec przedrzeęro, wacctwmitów 
państw, przed wynoszeniem swoich pretensji do 
rządu ulicę, bo tumultami ulicznymi (jak tani w 
W arszaw !e) niczego się na Sejmie i rządzie nic 
wymusi, rząd widzi to smutne położenie sfer urzę­
dniczych. i w  tniarę niożności przyjdzie im z  jjO- 
rri<K'.a bv tylko ttrzc-dnicy w- swoich zrzeszeniach 
po W ojcwodziwacn dc- wspólnego i jednakowego 
dążył: celu.

Przybyli z  powiatów delegaci zdawali spraw ę 
* czyrtiK śct swoich W ytisłałów aa rott ubiegły, 
przedkładali różne dezyderat}' b.tóre uje<inostajnio- 
ne przez przewodniczącego daty w y ty c z y  W ydzia- 
iow(i w Związku Wb?tfw. dR lego pracy za rok Bie­
żący. Suaeroka dyskusja nad ąbecncm położeniem 
pr^c państw, iiid  stos.miciem do innych zespołów 
urzędniczych I „Ceiwraiiicgo Kom.ieiu ‘ w  W arsza­
wie, nakonlec ajłę’, de sąsfedzkicl; W ojewództw 
kresowych, aby przysri*,zył}' powołanie do życia 
„WojewocżK- Związek" swoich aelegccji 1 wzięły 
sję 7. w szym  do wsnofoci pracy, zakończ} ty ten. 
drugi Zjazd wojewódzki.

ty.

OKUtkiem cmiątł W s*<wtl*k«ch PtająrKTW.Aih, /" 
kle przyrosła woma, ■ dawny typ studenta -ranika cn- 
raz bardziej, nietylko a nas ale i na w.dmdz!Xr szcze­
gólniej w Niemczech. Dzisiejszy akademik w madtofcifc 
tylko y/jpad-kach może pcświccsć się wyłącrmo 
jw yra smdjom. Praca tarobKCFw« wysunęb sic na 
Plan pierwszy. Ale nie tuk to  łatw o utorować 
dla tej pracy akademików-.- tiic  łatwo znaleźć 
w  zawodach niekiedy obcych, » zwykle prsepełKn- 
*ych. Studenci politechniki monachijskiej sięgnęli toć 
d» wzorów' młodzieży wicrykaósictef i zaiov.yji Tcw»- 
■ zystv'o Warsztatów Akademickich. W e w*rs#tat- rl- 
tych pracują słuchacze sst wynagroozcwJnn robomiką 
nłettjszkolcmegp i wytwarzają rzeczy Potrzebne W  
pierwszym rzędzie dla samych - Nvyżsi>ch* uczciiń. 
Szczególnie dobrze ucaja się draLarnia. VV piwmywuj; 
politechniki ustkw^no drukarkę ręczna,. Kir-row' ;k 
drukarski przyucza słuchaczów do poirzibuych czyś- 
ności na co vzysb»rc*ą zp.yw rS"'^> -'c-i.-w. P rzy  dru- 
kgrtti pracuje trzydziestu ishichaezy na rm w iy. x 
dziesięc«ogodzir.n5*m- qo «  ».i s{ę. u-
koio tysiąca druków. Drukuje s*ę hib pousyeb fa<*m 
atltograficzną spisy, katajagi, w ydęgi z ważnj'4ili l-faą 
i rysunki, które -inaczej wcfcóle ukazaćby się nic my- 
gły. '■ * '  i

W&bec tef okoliczności odpada wrzttL żo tafcis 
xvarsztaty -btana^ią likiynrtądaną konkur-meję dla t*- 
kłaców r'rżt-rrysIowyC!i piwwstnych. Zaiuói-rieniu fcid- 
chodzą eld uniwersytetu, fpoliSechniki j 'wszystkich 
s4«adtM.3 i instytutów naukowych miasta. .Warszi^D" 
uksdcmlckie noizą się z  zimiarem wj-budi-warU ivł;.- 
«nej hali fabneznej, gazie slucha^z-c «ąjp i* 3 Nić już 
nietylko pracę 1 t-arofcek, ale t® yhs nfo&ióS-:- 
wanta własnych pesnyrdów i wynsltzków do cci w 
jłrzemysiowych.

Cajy ten ruch — istny sfefcńnŚ pracy ~~ si* 
Piv,si. zcby go i n* nasz g; unt przonk ść-

OLObY POBUCZNE.

ile ToBarajsteo leftarafiî  
sprali? rtbebjacjr.

Dnia 27 bm. odbyła  s 'ę  pusicdzenic lwowskiego 
Tow arzystw a lekarskiego w  spraw ie renatrjacji pod 
przc\j'odni'ctwem prof. a rą  fran k eg o  przy bm azo 1L 
cznrm  udziale w szystkich  lekarzy  naszego tn ast*.

Po referatach p c rrląd ^y ch  dra Paiootrn, komi­
sarza NNK. na ty-tchodnia Małcpoiskęj dnc. dra Steu- 
wnga i doc. politechniki inż. Drcxlera na temat nie­
domagać i postulatów miasta Lw ow \ ze względu na 
epidemie, rnogace wynuchnąć przy priesun aniu re- 
catrjtmtóiw 'przez I wów, uchwalono rezolucja doma­
gające się od rządu zarządzania bezwzględnej kwa­
rantanny na miejscach w chodowych, pou-Rania więy 
kszych miast przy rczrnisszczauiu repeźrjantów ze 
względu na br 'ki hvgiciiicrir? i trudność' opanowana 
ewentualnych epidemji. Nadto wysunięto positilaty fe- 
iakfywowania rkahimr. dozynfekcymych przez *'łNK1.; 
wybudowania dalszych paw ilonów zakaźnych w® Lwo­
wie w  myśl zobowiązań rz^du i wisiawienia zakła­
du dezynfekcyjnego l obszernych kąpieli ludowych.

W  dyskusji przemawiali prof. dr. Nowicki, Groer, 
klerown-k państwowego zaklaau cpidem iotogiczneso 
doc. dr. G ąsioiowski, prymarjusz Pisęk, dyrek tor 
szpitali p-iwszechnego K rzyży-ow >k‘- Pułkownik le­
karz dr. bieliński, dyrcktoi w ojew . urzędu zdrowia 
dr. M;kofajski i d r Domaszewicz.

Zainicowana przez przew odniczącego Prof. dra 
F,nnkego skRcfka na .zccz tlz.cci rapatrjantów  dała 
kw otę 38,00* Mp

,,Na Karę śmierci rr-zez rozstrzełsuję skaz-m" weso- 
raj w Sądzie wojsko wyru kpt. Karola K aw tó ; c^o T-'- 
dćfraticiaci?** — tok brzmi krerka notatka krwnSkarsłc* 
,„S?^..a 1'oNkiego'* z 27. stycznia br.

Kto czryca? uważnie dzienniki z tw ja.b i., wa Stbće 
pi pomiń sobie, iż wtedy . ten sam SąJ, tiX śf&nsą. 
rbtotwę, ska-^l na karę śmierci p-rzcz rozsbgeljpit. 
P. por. Karolą Kaweckiego

C«yr dwóch Karolów Kaweckich, kapifai. i pod. o 
ruc-m k popełniło saun;, zbrodnię j uległo takiej 
samej karze? Byiby te zaiste ciel wy zbieg okol cz- 
ności. -xi i*St ’,wjfćc • obuj

TaJdc .iędnak taium nie jest pf2yw'-\*ane tsn*®* 
ula i nazwiska — y  grę tu webodn ten sam Koiro! Ka 
Mech i, a rzecz przedstawia s. ę isiomie bardzo sirtftntg 

Oto v, e wrześmu i 9Ć-0 r, aresztowjnc- i 'oSdiub 
Sądcwi wojs?<ov'Ctnn we Lwowie poćporuczn ka Kz 
rols Kaweckiego r r-d zarzuttm ibrodni feSUżleiy, serzf 
rńcwier7.enja i oszustwa, popeln onych na szkody Pań­
stw a Polskiego, karmmych według ustawy % {. sierpnia 
)91> Nr. 64 D i. U. P. karą śmierci.

vn.o.;ąc skttu! Sądu '"ojsiccwcgo iwowsk ego, jego 
sposób urzędów;;a!a, skrupulatność i sattiiewuość,., lyo 
wątpim y tuii-iu chwilę, że o fołcc-e aresztowania p. 
por. Karola K«weck ego zaw.Rdomlł on jego w łaó '9  
przełożone, nie wątpimy też, żc śledrtwo było sV.ru- 
pul-4ne i dokładne i że ppor. Kam ecki nie byi imc wi­
ny, akofrf w n r ju 1921 zasą*Izony został przez ten 
Sąd tu. karę śmierci.

Kawecki zgłosił zaskarżenie wyroku przeJ Sądem 
Najwyższym w  W arszawie, który wy rok zrdćsl - -  
a to — jak sięgają uasze informacje — nie fcwesi.ro- 
ltując a ni istoty czynu karygodnego, mii jego karnej 
kwaftf kacji, lecz podnosząc tylko wątoiiwości co do 
stanu umysłowego po-dsądnego i jego poczytalności.

Kawecki pozostawał nadal w  więżeniu śledczejp, 
nie spodziewając się zapewne, ie  w ty m czasie zes a- 
nie awansowany na kapitana % prawem do poborów tej 
lyt-tgi od 1. kwietnia 3920?

A fodnak tak się stało?
W ięzcń pozostafecy w  wipaietiiu śledczem, sa i 

już zasadzony za zbrodnie hańbiące na k*rę śimercf. 
osobnik, którego poczw m ość zajewesttorto'. ano, otrzy­
ma* szłify kapitańskie!

Fakt ten jest wprost monstrualny!
SpoKęzenSTWo mrt prav/o z3,pyt.ić. czi’ stało się R- 

wskutek karygodnego niedbalstwa, czy równi1- nagany 
godnego przeoczenia ; oczekuje wyjaśnień ’e s trasy  
miarodajnych czjumików.

Społeczeństwo nie pozwofl, by honoi oficerki, by 
„rycerska cześć" żołnierza oolskicgo cierpiały pr-oz 
lekceważenie obowiązków ło  strony tych. którzy nad 
czcią tą czuwać powinni.

Obecnie Kawecki już jako kapKan gostat poohwuio 
ep  kare Smsercj » sądzony.
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Prymitywizm muzyczny.
I. Kie mamy prawa Kazywcć fafeki nn#»S'can«j Cht», 

fftpcaj' IrJ.it, ArabA sztuką prymityw rą . Nic manty 
choćby z tegr powodu, że. pomfaaws: y już odtnien trt 
gjyolpgfczną. »as«»wą Jredstft.wę słuchu iimzy csnego. 
i 's a  ajk-Gdzi między Wschodem i /gciiodent (tni.it'' 
pewnych wspólnot), możemy przecież wykazać obie­
ktywnie ot w ody wielkiego jej w: o-a'. *vania j dy- 
s ty k e jt, mekiedy naw.-,. — mafio p sornej prostoty -~ 
ba.dzo dojrzalej, a wiec zaprzeczeniem prymitywizmu 
To ra i jest wszystkiem, tylko nie pi ym:tywizrnem. 
Jest nawet dowodąm wielkiej kuiinrj-, wiekowej i 
bardzo dojrzalej, a więc zaprzeczeniem nrymiy wizmu 
iw tern znaczeniu, jakiem w Europie szafuje się zbyt 
pochopnie. Ni© można oczywiście pominąć faktu, że 
naodwisót -sztuka Europy wydaję się być rasowemu 
,Azjacie, nawet jeśli jest bardzo dystyngowanym j wy- 
chowanym w Europie, cze.r.ś bardzo prynuiywnem. 
Przed kilkunas.u laty spotkaieni się w pewnem bar­
dzo wytwornem towarzystwie w Monachium z Indu­
sem doktorem filozofji, zajmującym s ę  studiami nad 
sztuką: wvpo\v adając sv,ój sąd o twórczości nazwał 
kolega-lndus arcydzieła europejskiej architektury. a 
więc sztuki, która wymaga w wyższym stopniu wspólh, 
pracy intellcktu, sztuką naiwną, dziecinną, a przyt°m 
często nieszczerą. Tm ano pogodzić te cechy z  soną, 
BiU r.it o to nam chodzi, tylko o istotę sztuki (i mu­
zyki) Wschodu. Nie )e=M: ona tak mczfożyną mimo 
rss»j prostoty, jak niezfożon: jest w  Europie muzyk?

,ludowa w porównaniu z muzyką artystyczną; ten «to- 
: sunek dał się stwierdzić jedynie w Japonii, gdzie je­
szcze (czy może już?!) istnieje muzyka dla samura­
jów i kapLnów orwk muzyki dja ludu. W  Europie nie 
istnieje teo^a kompozycji muzyki ludów?}. uznanej ‘za 
prym itywną wobec artystycznej, Inaczej prsedstaNAa 
się sp.awa na Wschodzie. Tam nurz/kt, którebyśm j 
nazwali w Europie n^rodowemt mają swych teorety­
cznych kodyfikatorćw. nie rozróżniających muzyki I« 
dowej od artystycznej. Dość wymienić japońskiego 
.eoretyka łsawę i indyjskiego radżę Surindro jfflSBftn 
Tagore ograniczając się do nowszych, a ,re  wymie­
niając dawniejszych, zwłaszcza średniowiecznych. Zaj­
mują Się oni głównie opraw-ą tonalnych systemów, 
wywnioskowanych z  mejocji, śpiewanych przez ludy?

{orientalne, systemów tak- bogatych ilościowo, ż* uiź to 
samo zaprzecza „prymitywizmowi*1, którym  tak łatwo 
szermuje światły Europejczyk. Niewątpliwie prym ity­
wizm muzyczny Europy jest cz< m łhneth. Jestto każdy 
objaw sztuki muzycznej ludów europejskich, jtie da 
jacy « ę  podporządkować tym środkom ttchniczi ym  
Kompozycji, które należą do zakresu pojęć, ustaioir/ch 
w nauce hcrmonji i k o w ^ im k tu  uregulowanego be* 
J fjrtefo  na system. Ham o»'a bowiem i kontrapunkt 
sę właściwościami czystej rasy  aryjskiej; są '- lęc  a 
priori obce muzycznym pojęciom ras i"«ydl. 7. tego 
jedntoets nie wynika, ’ iż harmonia i k( ntrapnnut są 
"czernś rozwlniętem i wyźszem  wobec , r t e x j i “  W scho­
du. Sc one tylko czem innem, właściwością innej 
rasy,

Z  drugie*' strony jednakże nie brak cerh wspól­
nych m ipyc- Wschodu i Zachodu. Oó Szkocji Ja 
Chin i .laponji, przez Polinezję do Prerjj, Pómocnei 

,Ameryki spotykał.,y np melodie zbudowane aa gamie 
pięciofonowej, opuszczającej każdy krok półtonowy 
(r.j.i.; C. 0. f, g , as e'). Gama taka uchodzi z a  p ie rw ia ­
stkowa gamę ludzkości. Alp o ile Europa rozbudowując 
harmonie ograniczała w  muzyce artystycznej ilość 

, gasił, o tyle Wschód właśnie w przeciwnym kierunku 
j pi. cowa?, zwiększając ilość garn przez to, że oktawę 
czystą (meznwsze) dzielił w  różny sposób na fiter- 

'w alc  ca?o-. poł- i CwicrCtonov e. i inne. Europa mogła 
. jedynie ograniczać ich Uość, aby inódz budować tzw. 
i trójdżwięld czyste (np. c-e-g, d-f-a itd), które w
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im o z iA  '

p o ^ r in i en. e i'
n.a:wvczainem powodzeniem cieszący się obrsz

M  »5** U «  s-u im a g o  a y a y d a to Ja . S te f a n a  m  g i n i a  I C iit 
Ż M O m s k u g a .J e s z  _e tylko Kilka dni. *  »»»*?

ucuu europejczyka nie byłyby korisomijącemi, gdyby 
oktawą nie była podzieloną ua 12 i«ltonów chroma­
tycznych. w  obręfjie których pa^niją trzy funkcje har­
moniczne (toinika, subdomin-nU i dominanta). W tym 
względzie zatem Wschód i Zncbód pracow:dy ztąięłnie 
w przeciwnych Kierunkach. Rezultaty wiekowego rcz 
woju sztoki muzycznej .Wschoott i Zachodu przed­
stawiają sie dziś zupełnie iasno dzięki temu, że po­
siadamy już oihrzj mi, autentyczny materjul mnsyca- 
ny  naw et na hnnifg dostępnych okolic Azji (np. z  wnę­
trza Ceyionu, z okolic cieśniny lo rre sr, z wysp snn- 
dajskich itd.) i Australji (z'-vfas-'cra pólnocno-zacho- 
djiicj). Melodyka wschodnia, uickrępowana harmenją 
jest tak bumą, iż europejska w  żadne % nią porómia- 
nifc wclir-d-ić cis może. Rytmika wąebpdnia «ie k re­
powana również arn harmonią ani ustosunkowaniem 
konirapunkiycznych głosów, jest tuk rozwiniętą, iż 
największy z rytmikćw, Jan Scbastjan Bach, wydaje 
się być nicmowdęc -mt muzycznem wobec Ind osa., hn- 
prowizująccgo s v e  kantyleny lub grającego, ua fnstru- 
mcncie. Tak więc ,,natura ersairix11 zdołała -wyrównać 
brak jednego g aT .^buB $3ą innych zalet. Te w ;cśn;c 
zalety stoją w łączności z jtfhą: r-ieskrępowRuie me­
lodyki i rytmiki Powoduje swobodę formy, mającej 
chaiwkter improwizacji, rapsodycznych Poematów (De- 
bffiPy słnszńfs zachwyca? się ■’„rap.«'«fjanii“ Jawaóskle- 
mi),, psajmod.% kant'len , mających nieraz podobień­
stwo t. śpiew c u j. Ptaków i ob fitu jących w po gaf a or- 
nau*entykę prz> zupełnej swobodzie knnstnikcji. W 
ten sPf-sót ekspres'?, .wyTowiedzenie s«ę ^ c z e re , wol­
ne od obsłonek, nic natrafia na żadne ..estetyczne" 
formuły; Trc''jest skrępowane harmaują • { wynłkającą 
z mej syme?r,'t} founy. Jeśl' zaś się' mówu o melodiach 
orientalnych jako obraca!ąeycb się kofo tychsamych 
motywów, krótkie.'! i rhjSo pojemnych, to nie zagronii- 
pajmy o tom, że w sam yii środku Europy nig brak 
m^lodji bidtzwych ia k k o  prymityw nfejszyclu Rytm 
ich -est. jecuiostajny, a odległość mięozy najwyższym 
i najniższą m tonem nie przekracza lercji. Tak prymi­
tywne melodie nic są do pomyślenia w Azji: ożywia 
je przynajmniej rytm  i nferównoroic-ndść metryczna.

Pro; dr. Adolf ClubhjskA

N a u k ą  i  s z t u k a

* Boye Edward. U kolebią mOturnlz.mi. Estetyczne 
poglądy ną łasr-acii krakowskiego „Życia*1, k ijk ó w , ■ 
liąkłądem Krakowskiej Spolki wydownezej, 1922. 
8 m.. str. 59. P raca p. 13. składa się z dwócti roz-
daaałów. w  pierwszy tr», 2 ?. ty tuła w at iym „W-iks. p 
s*ztu<kę‘\  kreśli' autor walkę, jaka rozpętała się dokcł* 
,,Życsa ‘ krakowskiego, uwzględniając m. iii. ®srtykułjr 
Stajslsławia Szczeponowskicgo: Desinfckcjo prądów cu 
ropejskich, Marjana /dziechowskjegc; Spói o piękno. 
Piotra Chmielowskiego i nS »  yk.a Sfriivego * jrdnej, 
» z d rug ie j. strony rozprawy ogłoszone w „Życiu 

j Ludwika Szczepańskiego: Sztuka pśrodowa \ Q w v~  
l moda (Artura Górskiego): Młoda Polska, Szcccpańskj 

od,x)'*vtiiedĄał iva zarzuty, stawiane mc/doriKotom, Gór­
ski starał się wyświetlić przyczyny, jpłoc wywrśNy 
rozłam duchowy nuędzy starem a unwem pokoKnitsa 
sarównd na Zachodzie, jak J W Pcfsce. „Życie'1 od 
pocsffii.tku nie miało jednolitości ideowej, od objęcia 
z 's  redakcji Pi"gz Przybyszewskiego zaczęły słe 
wśród wspóti.i acawiokóv./ coraz , częściej zarysową - 
wać przedwłeńsiwa ideologiczne. W  rozdziale anrgftta, 
poświęconym estetyce Przyliys. ewsKtego, określa au­
tor najpierw- istotę ,.nagiej duszy11' i inózgt: w  ich 
wzajemnym stosunku, następnie rozpztryyą estetycz­
ne zapal rypan ia Przy by stew skiego.'' ro^wiiiięte przede 
wszys;kicm w jego „Coafitcor11. Na podstawie w y ­
czerpującego porównania poglądów jego z poglądami 
iromaniykćw niemieckich, dochodzi p. 13. ćo fego (.sta- 
lecznego wniosku, że cala teoretyka zawarto w „Con ’ 
fiieor1 okazuje 'wielkie podobieństwo £  teoriami este- 
tyc^nemi romantyki niemieckiej, że jest estetyką sta­
rą, chociaż ujętą w innych słowach. J-kholwiek autor 
iaj* wyczerpał m- zupełności przedmiotu, rozprawie? 
jego jeśf pożą danym przyciynkiem do pozrw.ńa po- 
czędkós' naszego modcuaemu, w. h,

ALBERT SAMATS.

Paresse.
Nuże IcttTwczs. wstań. — sen cjężkj j">rzerw?j swój! 
Słyszysz, pobudka gra, to  chwiU męża godna. 
Czy liż jej mocny dźwięk mc ‘w zruszy ciebie do dna? 
Tor sdnyn; trzeba być, bo ciężki czeka atióf.

Bo oto Wola, patrz jak lwica wiecznie głodną 
z  tryumfem życia biegi w  ntumr cfiwyciła swoj, 
i  rw ie  się z  rykiem  w dla}, -  na  coraz now y boi, 
jednako chciwa w-ciąż, i  wciąż jednako ptodna,

Lecz ale, — ty  ciągniesz mm, gdzie w poc cjrzanej
[noaze

Rozpusta' żarem tclmSe, i Aabiąc ciebie może 
w  zarodku zdusi lot i sapał duszy dumno;,.

Lub może czekasz, mów, aż tw ój najgorszy wróg, 
Lenistwo zgnębi cię,, — i powaliwszy 7. nóg 
rzuć1 na łoże swe. strojne jal; całun trumny .

ptrzelożyr Kazimier/ RycisłowsKl,
ItłJł(•+*>.*VI1-O.IIWtl.WWIfcA• AW, I wr.marr/Kimm .'i

WACŁAW F1L0CE0W SKL 25)

Z N A K .
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy.]1

— W  sarnim cząsifc chci-'? mię nar. olśnić głębią 
— móv,itai d rw iąc  w sobie mśdw-y poryw —- -a . 
widziałam, żc mam d* s człow i^jłn* nró-
iiiym i niemęskirn. A zatem dziś pytam: ę>aa w y.
tósl już 2 tych zastrzeżeń, w  które <n*i cfccittó t-j-ie, 
jak w obręcze, rzecz tak realną, ak? 1 tak krucha, ja­
ką jest szczęście? Przecież między n-imi tal: się .sPrj- 
\vy ułożyły, stMiCadżają ta z całą uległością wobec 
nieznośnie przykrej prawdy, iż to bu pan mię, lecz 
ja pana uwiodłam...

Uwaga oficera snj na jedną sekundę nie oderwała 
się od czynności Sinakowitego sączenia słodkiej h to  
boty.

Glos Ziny prężył się, zm<en>ał brzmienie, łecz 
;wciąż jeszcze szukał równowagi j topacji pokoju.

— Jeszcze lólk? slow. Zachowanie się pana ma 
, wszelkie cechy arogrmoji.. Ja, jako kobieta, n i^  co- 
wLąnJijii dąjw p odtrzym yw ać motiologu. c z y  też roz­

mowy z pana bezwstydnie urągliwem milczeniem. 
Teraz nahżafob. mi wyprosić swego gościa m  drzwi, 
precz...

Ftłiks wstru ac?ężale.
- -  Proszę siedzieć i slu-h^ć! — ostro rozKizi-ł;. 

pani 0 ‘Rhcan. — Rczporządram przetnerżnym o-srere 
kapitaicm młodości ł urody, leżeli zdecyclGv/-łrm 
pierwsza zacząć tak., ro-uiowę, to  tylko dlatego, że 
czuję w pum  daw ny bezruch, bi zczyn i zupełny za­
nik inicjał yw j’.

Spo-i-sała y. góry, z dumą ro-ZTalowan?. i pasją. Po- 
tieszła do Crc-zewokiego i położyła mu rękę oft rainit- 
ni u, jakiiy oczku jąc  słów i gestów.

A on iiizj wie nawet czemu, ale tę piękną cKoń 
lekko ujął w  pako — i odrz-uch Nie wie, bo przecież 
w piersiach za i! ił mu się żar, a aa oczy spadła złoci­
sta £az a...

...— Wasze Magorodje, czy będzie odpowiedź?...
Pokoruy głos smrgnąi Feliksa bic/em  otrzeźwio-

n'a.
— Na co czekasz? — zawołał gmcwnfe do w>- 

proslrwranego Niki ora. •— Powiedz, pani, że wkrótce 
przyjdę. - >’"••

l skgnął po płaszcz.

i SóD 9.

W rnia zasnąć /sic m ógł PrsewfJKal się na ma. 
efe, zmówił Potrójną rację pacierzy i w ‘nęczącem

* l.if?ń3kl Micha?., Gn:«ch skarbk-cwt-kt nu t!e m • 
ełłitefctacy lu OwskL; w pięrw-szgj .lolrnyie 19-go w. 
Lwów, aakl. iundacji skarbltowskioj, 1921. 8, .str. 93. 
Monografia gmachtr skarbkowskiegO w e I wowię. 
skreślona tirze2 p dyr. M Litjmskiego. opiera r-.ę a:, 
niewyzyskanyda uotąd aktach pańzCwowego azeru- 
wum. archiwum oiiejskiego, jakoteż dokumentach i 
przepisach organizacyjnych iundhcji hr. .-Skarbka. 
Wielki fundatoi już w j ,  18!S powziął myśl zbudowa­
nia osobnego gmachu, celom pomieszczenia w  nljft 
teatru polskiego w e  Lwowie, planu jednak z przyczyn 
od siebie niezależnych Przeprowadzić wówczas ula 
zdołał. Po rag drugi rozpoczyna zabiegi w <yin kie­
runku w  październiku 1833 r., a po mzezwr-ciężeniu 
rozmaitych trudność' r«.?poc-ryna budowę gmachu, k tó ­
ry  ukończono w r. 1842. Najważniejszym rezultuieip 
badań p. ł je«-t -stwierdzenie t*go faktu, Zq pfan bu­
dowy ginach u wygotował L, Pich!, słynny arcłńiokt 
wiedeński, a nie Jen Salzmarn. ju t dotąd powsze­
chni? utrzymyyiano, który poczynił tylko zmiany ?' 
przeróbki w  projekcie pich’?. Otworzony w nwreu 
IS42 r. byt teatr skarblcowski jednym z największych; 
teabóu- europejskich. Sprawę bi.doo y teidru przed­
stawia auto? na szerołdem tłe porównawczym, zesta­
wiając interesujące szczegół:/ o architekturze vvro 
dońskie i wpływie jej na budownictwo we Lwowie.

Słusznie jednak za-zrreza, że Pod względem wewnę­
trznego urządzenia pćikuhstci widowni sceny, westy­
bulu, bocznych wejść i klatki schodowej 'korzystano 
z najlepszych ówczesnych teatrów europejskich.

Sfe Dr, Wiktor fiajm,
»awi>jauu.-*g»,tum* 1 u.«i ■î ia-nâ nŵrtfutwi.Aoi fwr*wi»i»Buw■* ms»-AUOfy#*«>
oczcktwaalu na m \:  patrzył w  mraetiWs przyćmionej 
lampy.

Za oknem., po zimni, nnbiznuoiej cimną^wilgcdą, 
taizał się nienasycony nosępiią kuipnką czarny wiatr 
jesienny. W  kącie baraku, koło oświetlonego stołu, 
zajadła ziewał dyżurny jtodoucer, cmokając głośno i
ssąc Źle skręconego papierosa.

Sen n d ' przychodził. Wrona, zatruty Przewlekłą, 
tęsknotą /a  rodziną j chalicą, Pciui trosk, zgrj/ory  i. 
niepokoju, po uroczystem, stoKrotn mi już ch ib a  w-y- 
klęciu wszj-stkich wajcn .światu, ją ł .ponownia, cvh<> 
stękając, chłeptać bezmyślnie słowa modlitw y.

Aliał jnż di> yc wojny. N;o rozumiał je? ogromu 
ru zadań i przyczyn, czuł lylkii' sv oją bezsilność w o­
bec huczącej oii dwóch zgórą lat kc-ttowajyny. Cui- 
sem, po szarych Jiiiuch apat-'{ i eumniał.yczucgo spct- 
niania rozkazów zwicr/chncści, br?ł 1 g« jadmi-ia 
złość na wszystkich . na wszystko, Nawę? na niewi­
dzianą od Póltorą r-ku. zanikmęią w okupowanym 
kraju rodzinę, na sąsiadów wiosko-,vych. obcego ko- 
guta-ż.arłoka, który pewnie ciągle jeszcze nrzychodsi 
de zegrody t bezczelnie w jfdziobu;c rzucate  knrftjn 
W rony ziarna. Dwniej, gdy rezerwista gospodaroiy;)} 
sob:e srrkojnię na swych kilku morgach piachu na­
pady /i-egn humoiu kończyły się zwymyślanic-m babj; 
lub spraniem puróbka I jednocześnie pastucha, Antka 
Żmuły

ŁC. d- nJ
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„(IŁOWO POLSKIE” m. eg z dn!a 2 fofego 1922-

Ważne dla in n e li, '
Naaraw-a aptralów* mie; n c /ych  gorzelń a y-n r6  tiych fj 
s M |# łó w  oraz w-, rob i no >.ych płaszc/.y cjrrkow w h w 
wyko a je  pad techmczną o uroi \ skarb’ s hd-jie w 
i szybko w specjUnL w’ ym ce u urzauz mych war H 

sztatacn blacbars ach p <1 t rm ą  n483
pfarjia  E cłier  Ue , Saki.sasia 24, Tkacka 3i &

W iadoato&i Melase.
IW v W , 3 j stycznia.

t c a  ; k  w IE l KI.
tV śrr ą l  lutego o  rodź. 7*3D „Trubadur11 opera \r 

3 aRtach Veruie b.
vt e s odę l lutego o godz. 7*30 .Trubadur- opera 

w 3 aktach.
Wc czwartek 2 lutego o g. 330 „Krąg interesów ~

0 g. ? 3v „Carewicz .

TEATR N OW OŚCI
W 5 odę l tutcgij o godz. 7*33 „Dokoła miłości'1 

opero a w ó aktach O. bua i^sa.
We czwartek c lutego o godz. 330  „Taniec szczę­

ścia* operetka. — O g. 7 ad .Dokura mdaści operetka,

TEATR MAŁY.
W ś.o  !ę 1 lu tt ;0 o  godz. 7*30 „Kłopoty Pana Zło* 

top on k iegj1 farsa w 3 aktach ri. Zbierzcnowskie^o (pre­
miera).

- ’v/e czwartek 2 lutego o g. 3*3 ) „Zakochani* — e g .  
7 '30 „Kłopoty pana 2 jou.pois»i>:go*.

A .s t ta .  „Ki <51 Sahary1 (, Człowiek bez nazwiska'1) 
w roli gl. z H. rrym Liedtke.

— Kolendy układu W . Adamczaka odfcrifcwa cnór 
żeński czterogłosowy 2 bnx w  kośc:eie Ar chi kate­
dralnym o godz. 12.

— Odczyt o daninie pajstwow^jj urządza Lig?) Sa­
moobrony Społecznej dnia 3 lutego br. o godz, 7 w. 
w  sali Towarzystwa gospodarskiego ul. Kopernika 20 
(w  dziedzińcu naprzeciw wejściia). Referat fachowy? 
jze szczególnem uwzględnieniem własności miejskiej, 
większej ziemskiej \ handlu, wy głosi radca skarbu 
Siniglewski, poczerń prof. Dr. Caro oojasni cel d rnpy
1 jej doniosłość dla Państwa, W stęp wolny

— Z konferencji ży d o zo sw eze ]. Dalszy c %  ,jad- 
zwyczaj interesującego odozytu z konieremeji zyd o- 
znaw czej odbędzie się w e czw artek dnia 2. lu tego br.
0 godz. 11, w sali Sokoła-Macierzy przy  ul Zimon*, 
wicza 8. Dla pomieszczenia większej ilości słuchaczy, 
*oarząd Sokoia zezwolił na otwarcie gajerjb ora* ma­
łej sah, zatem natłok jaki był na pierwszym odczycie 
nie będzie istniał. Sale będą ogrzane^

— „Krwawym szlakiem b  Jiszew Izmu". Odczyt ua
ten niezwykle zajmujący I aktualny temat wygłosi 
dziś w wodę o 'godzrnje 7 wieczorem ,w sali Instytutu 
Technologiczrego członek Prezydium „Komitetu Po­
mocy jeńcom przy Sejmie11 i b. zakładnik w Rosji p. 
Bronisław Ba ylskl. Odczyt: Poprzedź sł >wem wstęp- 
nom drugi członek prezydium tego komitetu reaakior 
Józef Stcciński z Warszawy. Cały dochód z odczytu, 
który powinien ściągnąć tłumy publiczności, przezna­
czony jest na pomoc repatriantom.

— Kcnferer cia prasow a w  sorawje potuocy dla
repatriantów odbyła się ,,rczoraj wieczorem przy 
współudziale delegatów warszawskiego „Komitetu 
pomocy jeńcom przy Sejmie*1 — pp. red. Siecińskie 
go i L. Romana. Obisj delegaci w  szczegółowvch 
w ywodach za&uaijom li zebranych przedstawicieli 
prasy lwo-wsk ej z obecnym stanem akcji pomocy 
repatriantom  i wskazywał- na potrzebę podjęcia 
energicznych zabiegów w kierunku wzbudzenia 
ofiarności społeczeństwa na cel powyższy. W  szcze 
gólności delegaci warszaw scy aw rócT  uwagę na re­
organizację dotychczasowej akcji, przeprowadzonej 
przez nudź. kom. p. Grabskiego któiego planowe a 
wzmożone usiłowania zdołały sprawę wprow adzić 
na lepsze tory. W  porównaniu w prost z pnzerażaią- 
cym stanem spraw y przed niedawnym jeszcze cza­
sem stosunki dzisiejsze wykazują znaczny już krok 
naprzód. W  ożyw :onei dyskusji poruszono stosunki 
istniejące na baadtach janowssrch, przyczem w yra­
żono r.adzfcję, że nadzw. kom. p, Grabski po zwie- 
dzeniu innych środowisk rep  Irjacyjnych nie ominie
1 naszego m asła. Delegaci w arszaw scy odbyli we 
Lwowie szereg konferencji, które niewątpliwie przy 
czynią się do usunięcia anormalnych stosunków, pa­
nujących w tutejszem srooowisku inńrracyin^m  na 
Jar.owskem. *

— Karpackie Tow arzystw o Narciarzy urządza w  
Tuchli w  dniu 5 lutego kr. zawody narciarskie z m  
stępującym programem: 1 B e g  juniorów na prze- 
serzeni Jf-o  yyszcze-Tucltla1 (6 kim.). 2. Skoki Ju­
rno rów. 3 Zawody w jeździe stylowej (slalom). Za­
wody otw arte tylko dla członków KTN. Wyjazd 
zc Lwowa w  soootę 4 lutego br. 18 15, row ró t w 
niedzieię 2F30. Zgłoszenia w sklepie Bujaka, Koper­
niku 4. W pisowe 50 Alk.,

— Z Izby han łlowo-pr/em ysiowej. Nudzw-y czajne 
pełne posiedzenie lwowskiej Izby handlowej i prze­
mysłowej odbędzie się w  piątek, dnia 3 lutego 
1922 r. o  &odzmie 5 po południu w sali posiedzeń 
izby.

— Loteria dla Górnoślązaków. M f wiadomo w  
dniach 2, 3 i 4 m arca odbędz c się ciągrienic losów 
loaterji dla wdów i sierót po powstanę acn na Gór­
nym  fdąsku. Główna W y ra ju  sjanowfć będzie 
5U.000 ;ud,rok niemieckich. Aczkolwiek cena losu w y 
nosi tylko 150 m arek polskich aotychczas niewiele 
tych losów mzsprziedytK). \\ 'o b ec  iego w biurze 
wicepr. di*. Stalila odbyła się wczoraj konferencja 
reprezentantów  pratsy, ływaców, z w ia d ó w  zaw odo­
wych. na któiej omm, żmo sposób saybkjiej' roz- 
sprzedaży resztj losów. Owóź postmowit.no. aby 
rniodaież akademicka, która z im u je  się sjrrzeaazą 
losów udała się Kmitów % prośby o zayęye się 
sprzeoażę, losów. R. Chlamfiacz p izyrzekł rozdzielić 
część losów między kantory wymiany, przyrzekł 
również pomoc komeada«t ftoliip p, Wiczyński, p. 
Demeiówna. Postanowiono rów niej udać się do 
Kom tetów balowych, aby na stolikach w  salach ba­
lowych nic brakło również iosów dla Górnośląza­
ków. Do rozsprzedaży jest jeszczt około 189)00 lo­
sów?. Można mieć nadzieje, że ta maki liczba losow 
zna.iuzie chętnych nabyw ców w  wielkim Lwowie, 
który ten drobny <Jatek zliłży na cele ofiar pow sta­
nia, Górnośląskiego.

% i
Z KARNAWAŁU

— \V7elki FP>! Techników jutro, drLgK&u lutego o 
o godz. 9-tej y/  : cm w  salach Kaoyma MK-jskiego.

— Z Sokoła II. 'tradycyjny w ^caór reprezentacyj­
ny Sokoła II oabę-lzie się w  sobotę 4. lutego br".' — 
Uproszoi-jj Konńiet Pań już od ilhiższego czasu do­
kłada wszelkie usiłowanta, ażeby jak rokrocznie w -  
oTór ten pozostał w milej pamięci uczestników. — 
AV szczególność' zainteresowały się Panie Komiteto­
we sprawą bufetu, którego dobór i niskie ceny bęaą 
mogl* podziwiać uczestnicy. — Ponadto przygotowuje 
w  wielkiej tajemnicy wodzirej Iruh Baranowski wiele 
ni-spodziaiiek. a ręcznie marowaat w artysty?c?nem 
wykonaniu karnety, będą miłą pamiątką tegorocznego 
Karuaw^u. Zaprosz.ęrt}« wydaje Sekretaijat Towarzy­
stwa codziennie w goaciuach wieczornych.

— Z n a n y  óUmfcj m l a  p . EŁr^zaer v * ró .il. z  po- 
d róż1, 1 r r  vi" n e '»•' 193

— Zgubiona legn/inacL, 1000 Ml nagrouy otrzvma 
kto zguuiuttą w  ub. ttc-dzielę na główmy m dwm cu 
w e Lwowie legitymację dzeraikarska Redaktora 
„Rzeczypospolitej” dr- StaniGarwa Strońskiegc o d ia  
do Administracji „Rzeczypospolitej11 w e Lwow ie ul. 
Krzywa 10.

— Ograbieni przez feoiszewlliów Do kraw naszego
po^-Tacają c ^ a z  częśc;et Polacy wnroef o kiju żebra­
czym, choć w  Rosji posiadali ntiljorłowe forniry. Ot 
świeżo powrócił obywatel z  P<xl Ra\vy Rusicie5 p K. 
A., który w  gubenuj tomskiej miał olbrzymią fabrykę, 
którą ieszcze w r 1915 kupił za 150000 ntbłi. Tym­
czasem boh-zewicy skonfiskował, fabrykę, dom miesz­
kalny zamienili na «.pita,, maszyny w j^ e ź ł i ,  a .emu 
wraz z rodziną ku zali mieszkać w  kurniku j. piłnw/ać 
czystości w  szpitalu. Nareszcie znękany p. K, u ^d tł 
z tego piekła. Ktoz mu w róć jednak dorobek pracy. 
W  Warszawie ^oci^szau^ go, żc sprawa ta zawarowa- 
na w traktacie ryskim, marne to jednak iiecfeszenie, 
gdy ludzie dawtrej opgaci nie poswdaja środków do 
życia. 1 jak zapew nił p K. konfiskaty te  gpom iatą 
tylko Plcwków, bo Niemcy i Czesi posiadają silną o- 
piekę. A przecież naietśałooy rar bardziej .stanovixzo 
jponmisć się o krzywdy naszych rodaków, g cy  tviu 
Rosjan znajduje u nas pomoc i opiekę.

— A .r s z ło wnnla. Stant^aw Angnsłyit S ch to  i M* 
chał Si.óa zostali (ddast: do aresztów  poltcyjuycu
pod zarzutem niebez, 'ceriiydi pogróżek względnie 
pianoY.ant-go rabunku

—  Szuj&a z!( dziejska. która .grasowała oa sze.Tiką 
skalę podczas Taiyów  W scluxlnidi. została wczc^ai 
ć«*esistow«n» W osooic JvVzcfa i Jakóba óchmaienbeT- 
5;ów z  Dawidowa, Eager.jL Mucu i  i Rozalii Kuryło.

Wj ELiidf uni©f«kie|«
- i —

— Pomocnic] rakarscy  wynnołali y-c zoraj wieczo- 
rwn na ul. Legjonów niartałe oburzen e zabiegając 
za psem i.a chodniku, roztrącając liczną publiczność.
Szczególnie jeden z  mdi, ubrany w  wysoka czap­
kę futrzaną, zachou?ywiał się Jak jaki o p n rszek g ro ­
żąc publiczności kijem i przokliudąc ordyairnem i 
wyzm iskami. Mozę by m agistral w  tej sprawie ra­
czył zarządzić, co należy.

— Echa spraw y atanuma F d ta . W  uzupełnieniu 
podanych wczoiaj w iailonw id o aresztowaniu Eu­
geniusza Eerta. dezertera W ojsk Polskich a  później 
petiuruwskmyo atamajK, otrzymujemy dalsrife szcze­
góły. i tak Fcćt posiada z czasów' pi zedwojenuvch 
swą hipocekę tj. kartę kanią bardzo oSKŚążon?. W 
65 (!) wypadkach staiwał przed whtcfza.ni policyjne 
mi i sądem jako oskarżony o kradzieże, sprzenie­
wierzenia, optstw o, włóczęgostwo itd. Usifowanego 
raKuricowego morderawm na gosp. Ma.t**ir.i Szosta­
ku z  Chliwcz&n dopuścf? «*ę w  towurzystw-śc dezer­
tera Wojciecha Kaniaka i drugiego, o któr ym nie pi- 
sal śmy vcczoi*aj ze względu na toczące sję ś!edzt,vo. 1 tach od abrotu

(K om nh  dl o uunhry. — Od, te  wodociiigi. — O 
Kredyt dla nrtjchciaiswa przeraysiu. — ZasJlenie 

jim lur-ów  gmmy)

Wczorajsze obrad*' za:efa prą wic cafkcwlcK spia- 
wa zasilenia funduszów gminy na podstawie ustawy 
sejmowej z grudnia ub. r. Prezydium miasta nie mo­
gąc 1’czye na pomoc rządu, który dotychczas łata! bud­
żet gminy, pici wsze % miast n.alopoiskich opracowało 
projekt nowych opłat l w niespełna 6 tygodni po w yj­
ściu ustawy mieszkańcy m. Lirowa będą mieli szczę- 
ścicodczuć jei dobroć,;h>stvV3. Mieszkańcóv-r L Y irw  
dotyczy beziHJsreonio Podatek czynszowy- ale igtaje się 
r inne opłaty odbiją się na kieszeniach jedyaiie tych t» 
.,atefych“ ■ dochodach.

IKzcu norządkietn dziemrjTit rta wniisek rea, r. 
Boi. Lewidciegc. *vybrano z grona radnych 18 człon­
ków i ich  zastępców? do Komisji cła daniny państwo-' 
w*fcj. - ' ’ ”

Następnie ». Soui-pw t f w n u M  .t«90w-*etn za­
mykaniu wodociągów* a na wezwanie, aby  warsiaty 
Zakładu naprawiły wodociąg', warstaty te. odmawiają 
pomocy. Rrezyient Pt^yrzekł zbaduć tę sprawę

Następnie dr. łdcrschtal pos'aw'1 wnioseK by pre­
zydium tn. Lwowa postarało się u rządu o kredyt 40 
miliardowy na rozpoczęcie robót użyteczności publicz­
nej i w  ten sposób zapobiegło szerzeniu się bezrobo­
cia vrc Lwowie.

Z porządku dziennego wiceprez dr, Schleicłter rt%- 
ferownł sprawę wprowadzenia nowych miejskidi 
w  myśl ustawy z grudnia t921 r. o zisżiSBifl fundu­
szów miyskich. Referent wspomniał na wstępie, że w 
r. 1922 grozf miastu deficyt 613 milionów ma.*ek, N«o* 
dobory dotychczas i.*'4crywauo pożyczkami P?ństwo- 
wemi, obecnie mm-istcrstwo skarbu odmawia wszel­
kiej pomocy, a znając stan gmin, postarało się o n- 
chwalente wspopniaiuj ns-tuwy, Aliasto 7?inm musi 
szukać itowycli Jochedó w Owóż *v myśl tej ustawy 
miaslo będzie uczestniczyć w  rządcwyni podatku do- 
choćty^yiTi w 30 75. Opłata ta zatem nie obcąŻJ spe­
cjalnie mieszkańców miasta. Rząd dalej ułatwi miastu 
spłatę pożyczek zaciągniętych od czasu wybuchu woj­
ny przez co odciąży się nieco wydatki gminy. Nowy 
podatek, jaki będzie wprowadzony we Lwowie, to Po­
datek od obrotu przemysłowego i UooaKk do pdaatku 
ipaństwowego »ct przemysłu. Fodatek ten od obrotm 
muszą kupcy oraz prze:nystoivcy zapłacić do końca 
marca i w  tym czask. gmina rm że się spodziewać pe­
wnych opłat, które w r. b. przyniosą około lOO milio­
nów marek. W  dalszym ciągu referent protx>nu]e po­
datek od lokali w wysokości 2595 od zas%diuczego 
konnornego, co miastu przyniesie ’15 mdjenów, zniesio­
ny zato zostanie grosz czynszowy U* sumie 4 milionów 
narck. W szystkie K opłaty? przyniosą miastu w  flrzy- 
ulizenin 291 milionów marek. Refeient przedsrawif kil­
kanaście wnioskóp* w skrawie ściągam.t w spomniu- 
nych opłat.

VV dyusku-sa r. Munz proponował, łb y  zal czka od 
obrotu w 1. klasie nie przekraczała stawki zasadnicze­
go podatku przemysłowego.

R. Eelsztyn sprzeciwił się wszelkim wyjątkom i 
apelował aby wnioski referenta uchwalić jednogłośnie.

R. Thullie podniósł, że uchv, alaiąc nowe, no-tatki 
powinno się znać budżet gtifny, którego dotychczas 
nie ma. Zwiększając dochody należałoby rówuioczcśnie 
pomyśDć o zmniejszeniu rozchodow. RS5?h» postswił 
wniosek, aby przy dodatkach od lokaj.; pomyślano o 
funduszu mieszkaniowym i w/stawiouo go w osofeeią 
rubrykę.

i R. Sudhof żądał pewnej modyfikacji v.* opłatach 
za r. 1921, bo przedsiębiorstwa z?-nikiięly już rachun­
ki, nie przewidując tego ciężaru. W  imieniu kunców 
mówca zgadza się na 25 fó opłatę od lokal; ale nie 
wyższą.

R. dr. Rucker proponow ał, a b y  przedsiębiorstwa 
nowo powstające otrzymywr-iły pewno ulgi yv- or>K-

W czoraj ten ±*ugi został aresztowany. Jes t mm 
Józef Łukowsk f. Gug.efeki, i  W ysocki. Śledztwo 
wykaz' ło, żc Feit ciął kilkakrotnie gosp- Szostaka z 
tyłu. Kaiścik mu pomagał a ten trzeci, Łukowski 
przenósł ciężko rannego chłopa z wozu w  gąszcze 
lasu. Podczas konfrontacji wszyscy trzej tow arzy­
sze s t a r  di srię wina wisajerrrn/e siebie obrzucać.

— Obława pohcyjua, yr^eprowauzona z i*an»ienia 
oratego komisariatu ooa komendą zastępcy kiero­
wnika. skierow aną została do szeregu kawiarń, w  
których hazard kwitnie w szerokich rozmiarach.

Przev"rowcd,iorw> rew zie  kawiarń Royal, City. 
Sans Souck Zicmiańslćej i Ceutralnej. W  kav .arni 
C* v i tr*ywiamo o d ą  sza jk ę  liazTrdzistów  a 
wśród nich pownegc poszukiwanego złocizieja, któ­
rego aresztowano. Pieuiąaze i karty  zakv/cstjono- 
wano.

P rzem aw iali jeszcze rr. S zezy rek, Maksymowicz, 
Chajcs, Szpondrowski, który1 sprzeciwił się podatko­
wi r.iies^kar wrzeniu.

R. di Prószyński podkreślił, ży iryKerw rrd^ża- 
łoby znać budżet, aby w edzieć ile mir^to hpotrzebuje. 
Na razie o budżecie nic ma mowy, ale moglibyśmy 
mieć zamknięcia rachunkowe i ua ich podstawie rr.o- 
żnaby mÓA?tó a tak wysokich podatkach. TytnczNB?n 
głosujemy na ślepo. Co do podatku mieszkań.ow’go, 
to obciąży uu stan urzędniczy a me przyniesie żadne­
go pożytku, bo za 11 milionów nic zbuduje się kamie­
nicy, Należałoby raczej z oszczędności przeznactyć 
większą kwotę na buduwę domów, lub szukać innych 
środków a nie rozgoryczać klasę urzędniczą.

W  rezultacie uchwalono* dodkck r. Aliinza, a zresz­
tą wsńosk' refurer.ta bez zmiany.

Na tern c godzinie 10.15 odroczono obrady.
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Odpowiedzialność kpleji
% dniem taisicjszyiri (l lutego) Polskie koleje 

Jj a/is*w<>\ve prryjiinu.ą całkowitą odpowieaa-ainość z ly 
titft* umów przewozowych w myśl im stanw teń k o n ­
wencji berneńskiej z 14’. p żdzienbka. 1890 r„ tyczq.ee} 
się obrotu towarów lta kop-yich żelaznych.

- Zarządzenie to jest ytoeikiej doniosłości, £. v W -  
d  bowiem -'sin--jącą w  pr-^dwojcimycii c* '■ .-;h P“-  

transpoitu, a /atom jedną i  PO O ta w bW rra 
-zirewno wewnętrznego. jak i prawa izonego z zagra­
nic..:. W  tOR sposób PcUr.a. wchodzi do szeregu państw 
Kto e oparły transport kolejowy nu »B.vto.a,h‘ i,ra'A» f 
odpowiedzialności. - . -  ,

Odpowiedzialność,. przyfęW v"7.?z kkafb RiłrJeWy 
dotyczy: 1. szkód, INŚrc powstały przez. ftdtiięaWi. u- 
bytek, lup uszkodzenie towaru .w _ czasie od przywozi* 
hi  do odstawlcsfa. 2. ffefod POWst/iNcSi przez uchy­
bienie terminu odstawienia, śr-żeli kolej nic udowodni, 
/Ą spóżitycM.ie wyrdkło’ z ofcolic-wioścl, kfcónch nfe 
sprowadziła, a odw róci nie niogia. ;w

P r zywsr ocenie odpowhić-yalnośc/ KOlet -wrzytirsffc 
państwu znaczne korzyści. •Wptywtnono dobrocrysnrile 
pa n»!tżyłe uregulowań,‘e obrotów handkTWWCb, «waf- 
pla:ąc naua.wcę i odbeorcę z troski o ryzyko przewo­
zu. PPv7ii;no się prufOzymS także do obniżetra cen 
dflpJ ilości towarów, potreważ zmniejsza koszta sware 
dawcy, które dotychczas pomosi! je bądź to  w  formie 
ryzyk--  i manc®- bądź też płacąc premię acb u raey p ą . 
Korzyść ta jest bardzo znaczny,1 zwłaszcza przy to**r3~ 
rach w stosunku do Wagi wy^óko-wartościowych. T 4 : 
np. ubezpieczenie wagonu (iO.OOO kg.) cułcu kos'to- 
xv*ti  w  ostatnich czasach najmniej 26.000 ML. Obec­
ni* doęla* wzmocnienie ochrony posyJ':k“ będzie, 
w n o siła  5 procc it prze Jmrnwyprik, a zatem dla tran­
sportu z cukrowni odlep;!7;? ńp o 150 km., zaledwie 
2.700 M k, a #i*em niecałe- 11 preerit dotyc^wrrfc fibr 
conej Premji. Z drugiej jcdigtk strony dla towarów IW 
stosunku do wagi małowarfnściowych O . p ,  węgiel,, 
drzewo, z  cmniaici), zwKs-scza p rzy  większych odle-; 
gfościach będzie owa dorlata śrófcfe od dcfychcm- 
sowycn k o ltó w  ubezpieczenia w prywatnej Instytucji. 
Jest tc niewątpliwie błąd taryfowy i pov. ivcn być 
skorygowany, ponieważ zarówno w interśele kolei jak 
i należytego źyola gospodarczego leży, jż.by nie utru­
dniać i niepodrażać wymiany handlowe?; m M *v pery- 
fcr.iam!-h.b odlcghml od s«eblc dzielni, t . ; państwa;

Wspomniana dopłata „na wzmocnienie. ochrony 
przesyłek" wynosić będzie 8  proc. przewozowego dla 
cr-ifowagonowyclł * tiansporió*, 10 procejn —, dla 
mniejszych.

Opłato powyższa ma służyć, jako źródło m» po­
krycie nadzwyczywych wydatków kolej, na odbudowę,. 
ztvs*czonych przez woinę sfctadów. oraz. Innych, kstfeś- 
dzrń stacyjnych, mających na celu zabezpieczenie fe 
drnków od kradzieży, konwojowa'H pocągów przez 
pollcę, zorganizowanie dozoru policyjnego na st*tfacft 
■rr*. zarządzeń, zmierzających d« uniemożliwienia kyą ' 
uztoży, oraz- innych tudb-iyć.

Buyąc pod uwagę, ie  w»ruflV:i berriec'ert 'twa 
ira-tsnortb kołepmi, W porównoufu z dobą przedwo- 
jsama, uległy, istotnie, •ogromnej zmianie n* grosze i to 
nbtylko u nas, mopna usprawiedliwić tą nową opłatą 
dod>‘.tkcwą,_stanoniącij. w  gruncie rzeczy podwyższe­
nie eony przewodowej o 10 lub 5 procent w  stosun­
ku do taryfy obowiązującej, lechrkże z tem zastrze­
leniem, jak tp zrwnac.iyliśniy wyżej, że opłata nf: po 
wtona być w żadnym wyp»kn wyższa od premy o- 
t&cauej towarzystwom assekuracy.hiym.

W ażną rówmieź jest rzeczą, aby bk"wWow*m«' 
,sfVit objętych odpowiedzialnością nie byłp pc-tączone 
z saylcsnami biurokratycz-.;t;ni:- i formalnościami, któ­
re dir kupicctwa, przyan kłego do szybkich ronoebutt 
kćw, nigdy h‘e są pożądane, tembardziej dziś w czp- 
sach ciągłe zmiennej waluty i koniunktury.

£?*. R« K i® 

W ia d o m o ś c i  g o s p o d a u c / e .
Oentefczcirh ruchu lco}e3pvrggp v. łiogtijątole.
W cbec przeładowania w ęzła kołeiowowi w p>o~ 

ymirmc czosko-słowackie ministerstwo koleń żela­
znych wy-da!o zaraądzoire ogramczctiącc przyjrr.owa- 
n«s ładunków pod adresem stacji Bogjmin. Z a res- 
dzcnłtao. nie dotyczy tydko wagonów, wysłanych 
pod adresem fabryk w- Bogtunirte. posiadających 
w i '’33ie do/ezdy kolejowe oraz ładunków co *e k tó ­
rych wvs-/łrlacy złoży -rwarancj.?. H  będ t pRsyfpw 
w Bogurnitó© w cfiągu 24 ,to±dn. Zakaz ten nie do­
tyczy ani speckdrrc Polski, ani specjalnie dezydera­
tów l-aftow j^h i cystom, lecz u oyćic ayszelktch wy­
syłek wagonm w cb adresowanych do Bogunrna. 
\-Vajreey, wwsyłnnc- pod adi-esem mych stacji me 
nc]votykaja przy przejściu przez Bogumin na żadne 
przeszkody. Nie sa również stosowane żadne ogra­
niczeń,!?! co dk> wppęzez-':,r,’a do Polski cberyii cy­
stern nieadresow&r.ych do i3ogum,!na. W edług inior 
macjj. otrzytpapydi przez Konsulat polski, czcsro- 
słowackie K. 2. skłonne są wstrzym ać wspomirkiiiy 
gakaz t e  kilka dm, co pozwoli prze wieże przez Bc- 
guiun J»dftaki z  Poisld ł do Pobłki.

WoLec ttrztf-.aowąnia Bagu r,ina j istnicuia za­
kazu, liwać będzie jeszcze kilka tygodni. Jest 
wskazane, aby strony jCiiuteresowanc tiaikaly wy­
silania wagonów pod adresem spedytorów w Bo- 
guminie lecz skierowały Jo uo innych miejscowości 
w  Czecliostowacji.

Marynowanie siedzi d!a wojska Intendpimtrs 
DOK. we Lwowie poszukuje interesantów, którym 

"by powierzyła maiTUowapie śledzi dla wojskowoict 
w catym okręgu. Kcfłcktanci zechcą zgłosić swe wa 
runki w InterulanUirzc OK, Lwów Ochronek 4 I. p„

‘ drzwj iur. 3b.

W \A DOMi )SCI T ELE GlokHCZNtk
Bmkscja, 21 stycznia.

fPAT.) Na osłamiem posiedzeniu Izby handlu- 
\. ej bclgijskc-polskjcj poseł pokkl p. Bobański wita­
jąc przewcoricząceso Izby Va;u'.erburg'ic oświad­
czy! iż reprezentacja handlowa Bdgjl zapewitone 
ma wybitne miOsce na rynkach polsldck. - kióre 
obecnie ztKaczm© się 0Ź5 Miły z powodu polepszenia 
się sytuac.fi finansów ej \y p. 4sc«. W odpowiedzi p. 
Yaiuleibdrgh podkręci! zyski, jakie- .wyniknąć mogą 
dla obusiror.njego przemyski i handluj wskittck 
ścisłego n:‘v/iązaT.ia stosnaków handlowych pomię­
dzy obu krajjjni-

1 - " ' t  ■ ' Wilno. 31 stycm ia-
(AW j Z Mcło iccz.rta donoszą że sowiecki tirząd 

dla htudlu zagratticznegó (Wniealorg'1 ctrzym ił u« 
e d e  handłu i  PolsJrą i Niemcam. -300.000 rubli zło­
tych jako p i e r w r a t ę .  Tcjoham dZ'ałaInośd biało- 
ritókiogc Urzędu dla handlu zagr, ma być Mfiiszczy- 
zna. Smoleńskie. Wftebszczyzna.

W ilno, 51 stycznia.
(AVv.) Sowieży . La starama o uzyskanie 

prawa tranzytu ó,rze,\a eksploatowanego prvrew.i- 
żuie w lasach Białorusi suw. przez Polskę do Anglii 
i Niemiec.

c y rk ó w , 3i. siyczma.
(A W) Z Kijowa, dunoszą, że rtcyby to tain f  wa­

gonów tovrarów z FoLki, g;łutv«ie- * parafiną ł solą 
Bertlioleta.

Bukareszt, 31 .styczni?!
1'PAT) W zwjęzJńt Z rokowaniami, jaióe aię odby­

wają między przedstaw i Jefauii tządów rumułiskńego 
i rosyjskiego, owa:, delegaci rządu sowietów przybyć 
mają do Ruifiun;! celem zakupna ''.‘•'agonów7 zboża,

Moskwa, 31. stycznia.
(PA73 Wartość rubla sowieckiego spada z  dniem 

afcżdyip w ,sj>osób zastraszający. Ażeby d o b ie c  dal­
szemu srpaiikowi kursu, proponowane jest ograniczenie 
eiTPSji banknotów, podniesienie opłat podaikowy ch O- 
raz pobieranie, akcyzy od przemysłowców 1 handlow­
ców. '  "
, -u Moskwa, 31. stycznia.

r- (PAT) CyrkuPrz do wszystkich kas inaństwowych 
ogłasza, źe wad diiia 1. lutego br. kur^ rubla przredwcs 
jennego ustala się u: sumę l“0.000 rb. sow ieddeh.

O łiósjt, 31. styc/.uia.
tPĄT) Przewidziana w urnowi^ z dnia 20 psź- 

tizitgiką i\ r. Polska Kasa Rządowa. rozjroesyna swo­
ją dgjalajiiośe w Gdańsku, z  ^nicm 1 lutego br.

" GIELg A l w o w s k a .
31 stycznra r922.

Tentdctickł uitustidona. Obroty małe.
W akcjach haiuccrayeb truns.aKcje w  Ziemskim 

Banku kredytowym, który płacono po 600 Mx, 
m~ Akcje przemysłowe ber zastrzeżo tó :. Chutiorów 

pi,,-coi»j po 3175. — na której to cenie nkc.e te już 
dmższy czas nierncd bes zmituiy się trastraarą., 
Ćmielów5 3750 — OjTos 4900. Pczct ?000 Mk. Polska 
Nafi-a 1725, 1750. w Krakowie 1725, 1800, w Wux- 
sz?w e żądano 1849. ) bcono 1825.

W*kuy 1 dc)vizy. Pio reny itolcnferski- f f 50, 
Frajilri <.71, 275.

Wyplata na Gacmśowce 23*50, 23.y - .Paryż pła­
cono 275, 276. — WsiTszaw* notuję 288*50, 287 bez 
transakcji

Wiedeń snaczu.c silniejszy — rk a m o  0*47, 0*45 
cio 75. xv Krakowie 0‘47. 0*455 —  w Warszawie ią -  
a&no 0‘4ó, Za Berlin żądano we Lwowie 17*50, w 
Krakowie plr-cono IbyO. 16*95. w  Warszawie żądano 
r n o  —płacono ić  — bez traiisckcjr.

Pragą we L\vo\v:e i  Wałs»a*w1e bez iransaiccti, 
wKrakowie ulacono 63*25, 63*60.

Według kursów warsz wsłskii za uou-.ry źad-* 
no ki60, phicono 3)25, /A Londyn 14.815.

i  Akcje b4nke«b za sitak? potocznie z kup. btsź.) 
o n k  aUc. z»viąs;1ćowy I do V1 em>3j. "'iÓ. 44*SDP7<V -  Banie 

D*?k -..itałt i we Lwowie. 2S*,», — ML>t Bsnk nip. akc. 
7S<Ł 30. 85 V— Battk hic. zcmcdt.y 280, Z&-— 4Sr— Bank 

' ‘onotski 280, 35*00,* 75'b Bąnk powsz kreci. 140, 7* -
350-----   Bank nr; em>fłow* '8 ', 42, 650'— Banu ziem
kreu. gai 230. .55. 550 Bank haiidi, w a.-nrni . 1000 205.

V. IVa:4ty. k ible c.irskia; ao 100 rb. 220’— ?80*—, pd 
500 rb 330— 230* - . aroone 80'— 100 —, Kubie ktutrwkn: 
(pn łOftoj 3 ;*~ 50*--, (pu 2óoi >0*— ♦<;*—, Kubie dum- 
O. e '.i'; enki (£•» lit i 15' —•10 —<15, Karbowańce i ~o
'OOO' 1*— 3 - .  G(Z''Vri'V 50!) i wybsp 4*— g*—
rranki fraao  7» — , “235 — Pra.tki szw&jc. 6*Kl-— 650 — 
F-jmy ste 'I. 13<'•'•*— I W t - .  Dolary ameryKańskie Jż-jO*— 
3150 D olsry  Kanadyjskie S500* 3100—, Marki nie­
mi ckie do 1 OOO !6 5 j 7*50, -o  100 Ib';0 fóóO.
(drOone) H S o  1550, Lei ruinunskie po 60<I 22 — 
24* _ d*oone 2 ' ‘— 23 •, Liry włoskie 145*--, 155;—
Czeskie koron) (po -  00 *tr*00; 55 —■ 06 —, a*Vo!*ne 
— 0-0* 00t i.-—. Korony austr.- niem. stentpi. —u 38 0*<-3- -

VI. U9*<lzy. u>njyu 1 >300 - 54801 —, Parci 
288'—. Zurych A2S*- , 675*—Oiłó* -  Prajgi ąó*— 66'-

Wiedcń 0-43 0 50, Berlin 1550 )7'50, Nowy. Jork
2300— 3400*-, Mfdjol&;. ot *-160 Bukareszt W  14 06, 

V!i. Usta naoiuMML Stopa eskaruowa K. P. K  7 pif

M ssrstó k r a k o w u lk ie j .
Ceduła giełdowa z dnia 3? stycznia 1022,

Waluty. |  dary -2tanó.v .?jedti 3200 — 24r'ó —, Fran­
ki fiancusKie 25S 355 Marki niemieckie SMW 17*80 — ić*5d 
Kórony a-istryjackie o 45 0*52 0 42— Korony czasko-sto-* 
wackió 59 — 62 0 61*— 64— .

Afteju bGiiK«we. K oski Bank Pr-cmysłoaiy óhO'— I-TO 
—w*—0000, Bank hi po eczny 930* -  1000 00, Bank M lw - 
poliki 650*— 7u(>*“ -1 000 Ziems ki Bank kredyt wy 600*—
1)5/ - J — Powarecnny Bank ksebyt. pow szecłnego S. 
A. óSó -  400 — Bank Związku 5pół. Zarób. 000*—
00KJ Poiskie Tow na tdiowe OC uV) - 69;;— GIW —
Handi. Ska akc. Itnre:; 275'— 325*— 000 000 30iski Glob, 
8'Jir— d 0*~ OOuO Za ju s a  i<ołska 300 350— Zfeie-
niewski 5200 5500 HZ5 *5400. Warsz-Ska akc. bud-paro­
wozów I. em. i200* 1300 2275 l .p L  H. ein. i.OOó — 0000*=ju 

■GóriiS 4 » ó — 500j-~.  Siersza » t0>  -  « 7 0 ó -  T. P u .  
4301-— Ł^oo —00, 'irzefcinia, fabryki maszyn L—111. 090
2300. FóCisk 800 050 ' —' ,  Leintosz 00'H) O0'Kk) Au o-
n '0* >r 14«0 i ifK) Pofska Nafta :700 1800 i? 0 0  Efektr
v Sierszy 000.* 0 J00 - O lkos 0000 0«F»_He*e! IWO 1125 
Trzebini.', fibr. przetw. tłii?z.zovv'ch 21005500 0000 Krakus 
2510 2750 00 0, F ł. ryka porcei Cmiełów 0000 OOOO

iC s ir s a  w a r s a sa ir s & te j*
Kurs szacunkowy z 31 stycznia IK22,

Li 8 ty la i tr #,i8 t*'P/o ziemskie 274 00 2(6*—, v  
Warszawy 373 ,5(\ 376*00. ‘

Wtuit.. lOaRry Stanów ZJean. 3460—34*.®*—, ksu*- 
dyjskie .OOjO GOłb 60 W, Lei rumuńskie ~  vfl 03*—, Fiaukt 
francuskie 286';i0 285 00.*

Aknjt. Warszaw.Tow. fabr. cukru J3800 OfióCO, Warsz 
Iow . kopalń, węgla I -ii ODOOO óbO1*), Lilpap. Uau h i L>- 
w east. I— li, 3*6.7.2975, Ruozki i Stta 1975 303Ł Stara 
ahoyieii I—1! 3975 4015. —, L. J B 'rkowsici 1 —VI 1350 
1350, Bracia Jabłkowscy I—V I 195 1210 —.F irle j z r. 1921
000 —0'--, Waisz T.-w- Transc- i Zegl. 1—IV OOCO — Ot# 
Żyrardów 57000 56600 Bank Maropolski 000 l.00‘, Ostro- 
wifftkk: Zakłady 5-35u 5800, Polskie Tow. Hordlou • — —
— - ,  Polska nafta l—Hi 1840 IS25, Żegluga ka 1515 — 
,55 t. Rrzcmysf drzewny 1535 1550, Zawiercie 00001 —00—'. 
E L kfow m a okrętf w Pruszkowie, I - I I I  — *—OuO —, bank 
poiski we Lwowie' 0 —0, Zjednoczenie x.em pois< MO

Zurych (PAT). Kursa g i e ł#  z d  tia 31/1 19??.
Berlin noczatkowc 2*55 końcowe 2*55, H>iat,dja 

88-43 Nowy Jork .12 513. tjondyr, 2'-88 2 ł'Q2, Paryż 4-245 
42*55, MeJioiiO U3 A5 23*4:2*50 Bruksel? —, 4./40, ' cp en h a-: 
. a  — J03-25, Sztokholm — 173 75, Ciirystjanja
— 80 7 ’. Madryt 7?-50, f u -nos rtyros *90 Ot*
Prai,a 995 9 9j , Budapeszt 0*80 0 7/*/?■ Zag. z e t !*. 5 F63 
Bukareszt 0 — 0 Warszawa. 018, 0 fe, W .eleń
0.i9  0 19 Austr. nory korony stem ple .vaue 0*03 3*08

łfiidapesz t, (PAT) W ołic.fblnym pandlu  wahit»m< 
rorcr.uano clzyl markę polską 20- -21.

Wiedeń. (PAT) Zapowiedziana poije'4ci» angielsk* 
dla A tistrji w y w o ^ fa  na giełdzie w ielki spadek wafcit
1 efektów, Kurs kopmy czeskiej, który w ubiegb m 
tygodniu wynosił 310. spadł na 140 Paoinry czeskie 
spadły o 25-40%, dulary o 1 .GUIJ punktów.

ę 2 7 n  i»mfS-S Cf-jllSo * i
Zav narcfarsldp o mistrzosfxvo Lxrov/a, mzą- 

ózone piz z Sekcję narciarską klubu sport. „Gzami" 
ostatniej niedzieli. ohJęł>' U eg tei cnow-’ na przestrzeni 
Czartowska Skuto— Park (Glińskiego ok. 15 klnt, (*J). 
i skok narcik-rski, W  t-egu p.arw«tyra by) Zmcgg Ka­
zimiera w 59.30 mitu osi igryąc cztu* bardzo debry i 
bijąc niebezpiecznego przeciwnika Leszka Pawłow­
skiego o '1 min. 15 sc-k. Trzecim był Eiffin Scott (\ 
godz, 1,43 mili.). Startowało 10, wśród n’ch 9 człon­
ków- s. N. Czorni t jcutii członek Tatm. T<vw. N a r ­
ciarzy. •t- -

O d b y te  p ą jp o M P B  xv ParK u K.iifnsktoge skoki n tę 
m ogą b;. ć  w żadnym  razie nazw ane przedsięw zięciom  
i:d.furn. W inę p ę n ę ^  itr w. p ie rw szy m  rzę d z ie  .u icu- 
IW ejętnc rrzyrzbcto.eiiie skoczni, one?, do  w y d ą jf się
w rę c z  niopraw dopoeubucm  d  zupełne m ew yprńbow a- 
ifle je j p rzed  zawodam i. Znw (x!n!cy skakali na niej \v o . 
gó le poraź p ie rw sz y , I  P óu lew ai doskan b y l fetalnie 
płarki, nie mogli uniknąć upadku. W  ten stpesób za- 
mia.st t 'ię l;re g ó  ’.vidoxx*iski<, mieii dość bcztdc zgToma- 
dzenl w idzow ie, k tó ry m  k -za u o  *a to płacć po 200 i 
•100 m k?. (!), icdynic p rz y k ry  w idok  kozio łku jących  
PO pochyłości ftidzi i n a r t N aw et nareł irz  tej miary 
ca  u. L cecdc P?-włrt\vsk>. zdoła? rap  ty lk o  1 to po tu  
koukurscn i w. l^dcw nć mniej v.riec*j szczęśliw ie, Ub.o- 
gość  sk o k ó w  by tu  bardzo, niewielka w  g ran icach  mlf* 
dzy 14—15 to.

Pł.jry.-yzt- mrejsoo 'p rz  uznaną p, TJaw8crwskfctna-«* 
d riig ię  p . ZetiegKOwi. tr/t?c!e p. Scottow i.

W  ogć'nuj k iasy rknc ii m is trzes tw o  i w ęd rn w iią  
n ag ro d ę  honorow ą zdobył p. Leszsfc Paw<oxvs>ki.

P rz y  te j sposobności luipięti.ow-ać tw łcży  siłesm a- 
C3»n 1 zupo/nie n!tfep^*to\yą rekium ę, jaką S . N. Gzńi*^: 
poprzedził: sw oje zaw ody. C zytało  się aż w  w arszaw ­
skich gazetach , k io  lo  buduje S tS w a p  altią 
skocznię w c L w ow ie, zapow iadano udział zako.iiau 
słclcb i krakow skich  narc iarzy , i skoki na 35 ni. YĆ rc . 
w if tć ic  ukazafo się* że  skocznia b y ła  m o ż e  najffb-.-wa 
ze w sz y s tk ic h  m  jakich k iedykf>iwiek urządzano za­
w ody, k o k i s łę aa jy  16 sn., a  z poza L w ow a nikt m e 
s-turtowsł, .

Sekcja NafHai&y „Czrriti** urzedza kilkwchiiow-j 
w ycicctsltę do S ław ska . Y*'y.fózd w  środę 1. lu!eg» be. 
ó goi!?.. 5 3 0  (pcpfił. Zgłoszenia w  księgarń; J W P  R sh- 
m-ana, ul. R utow skiogu ). 2, imjdr-Jej do ś.rwdy w  po- 
\ idnie. Koce iriłeży  mbrać. Schronisko opai&£1e, dla 
m łodzieży szkół średnich  i akadem ików  5 0 'S zniżki 
kol«tj5wa
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W .'aa 1 Administracji tnl>51:
SA UCHODŹCO V Z SYBrRJI Dziatwa i Grono 

rmtcz. Szkoły Ko op icsie 3.520 Mk. — Lam a K.s-.ierowa

dii dla uczczenia sw*ch przełożonych JWR. Dr. Al. Ra-

c.-yńskiepo i Star. Łopu^zańskisgo w dniu p-.żegoa-
n:a ?<thiast kwiatów dla dzieci Sybiraków i 2 £00, M. Ro- 
nariiki -hCo. l> . Sawa Fr. zam iast życzerl nowor. iSO, 

BtirUack; Czesława zeorane w r.oc cylw estrow ą dla dzieci 
uctioożc 3820, Jurek i Tadzio d;a duect ucnodz 500, Ro­
dź, na Ty.ttkó-w z a iłi U v, ieeci, na jjrób ś. p. Siostry 6 DOW, 
Uczniowie Szkoły Mickiewicza ula ćzi o  4.89?, U czn.szko­
ły Praem. Mickiewicza dla dzieci 934, Pracownicy Sekcji 
konserwacji Lwów 1. pod ki r. adj. Tokarza t.045, Kuciei

[ itoarim 1.300- Pułk. JAinifcwsk':’ kiarja dia dziad l i  &±L 
D ep trt VI! Magistrale 336, G ąjewac Mar a  < li  5.(4*’ 
Fun-cjona- Sądu pow. S. 1. Lwów 3S®6{ O O . B ?».wójm f 
10.000, Trzeci Zaic.n św. Franciszka 20.106, ruazyńm 
A.crja, d a  dzieci Syb. 1-'K>, Zebr* c r.* zabsr i: »  f .  S. 
'itsGÓ, T M * ' S u n . tŚia dzieci Sybir-. W w S0&, Ur-.ł* K<; _» - 
miei 500, Oaleclia vVa..oa z.trOó, \V3zti czyraka Aita« 
Rodzina 'rytowiczów 500 Sai.oia żenSKa Lenartów. l&w&, 
K. T. S. 300 \\p

9*mnmnw

O G Ł
fełBaŁ-rasa-fesfl

S l ! &
Sar.K MifoplsiiiS. fl.fflffra''tfwk RyneH ??ó»ny 25.
P od w yższen ie kapitału akcyjnego z sum y Mp. 11 ,0 0 0 .6(»0 »a Mp. j?0G,200.000 

przez em isją now ych 315 000  sztuk akcyj po  Mp 280 im. wart.
W alne Z g ro m  id/.en.e A K cjonar u s-y  B>nfc'u M Jlo-^olśk itgo w  K rakow ie  

'U chw aliło dnie 25 c*erw<n b. r. yodw dżseen ie clótyęhc''W ta*eg > ka jdśtftj akc\ j- 
n ggo z sumv H I? 1 1 2 ,0 1 1 5  0 0 1 1  a a  J&?. 2 0 0  2 0 0  OOO, przcfcArując Rad ie 
Z a ła d o w c z e  < o ia e ś k n ie  term inu, oraz u sta k tu e  sz cz eg ó ło w y ch  w arunków  
dia em isji ty cn że  a k c \j.

N a p o u sra w e ttgsj u pow ażnienia  uch tTikła R ada Z a w ia fo w cz a  P odn ieść  
katrtar ak c\jn y  B  nku c  H i  8 8  2 0 0  0 0 0  p ize z  em isję now ych  sztok  
3 15 .000  't>łn łw pi con vch  aKcyi > > ftSp 3 8 0  im iennej wart ści

Objecie większo ci nowo wydać się mających akcyi zostało  jt.T ; cery  zapewnio­
ne, a n i pozest

22 najlepsze wirćwic szwedzkie, fińską i niemieckie brały udział 
w konk<jrsle wirówek 5miJten na Łotwie 

Ze wszystkich iych wirówek najwyższe odznaczenie dostała
fińska w i n  w Ł: s» za  nsjlafiZAc 
odtłuszcza ni e i 'soczt bzteumę 
W ir u u r k i  Ł A C T A  i  i C Z L K A

Z w i ą z e k  S p ó t d Ł i e l m !  M i e c ^ s r s k i c D  i f i j c z a r  s k l c h
W arszaw a , Hoża » .  -  109

Sprzedaż na Maiozwsk^ n tta p o l ■' i K.ccraraki Z—iązsL E konom k^sy
KOłek lo tn icz y ch , łnż . Schumn.% Lwów. ^afts l * 23

LACTA
'o m d z e n ia  Ak-

cjom rju i y z dnii 25 c/.erwca b. r i n .  z a ja d * c  iw s'd iow ;e  !ia p. MliumRt Sicaron oiaz 
n. *v in iira  Przemysłu i Har.dlu z dnia 2. listopada 1921 za.nłeszczoaeg,t .v -k. 270 „Alo- 
n itoia ł*oiak,ego“ i  dnia 26 .isropada 1921.

k  u  b  y  k  r  y  p  c  j  e
na nastę iujacech A’arunkach:

t i  Doiychczasow>m akcjonariuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru 
nowych a In yj w ten sp.uSdb, że za dwie dawne akcje poćraA moitę jndna nową

2) P ny  korzystaj u z prawa pouore na.eży p sedłożyć uawne akcjr. lub kwi.y tym­
czasowe, które z is  a i , za-az zwrócone po uwidoc n:en.u r a  nich wykona ey.o p raw i poboru.

3) p t. wo poboru .rykonane i zgłoszone być m..źe najpóźniej do dnia 15 styczn.a 
19'zi pod rygorem u trat' tego p ra w .

4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Rtp. 47o dla dotycliraołowyeh akcjo,.arjtiszy wyk*- 
tiującycn prawo poaoru, zas fop. 601) d a  nowy ci. al :cjonarjuszy

5) Pr2y zoJjgzeniu ułśció należy gotó^vkćt cisią ctn$ Kupiia wraz z 6 proc. oJsetkanu 
o a  ceny ki pna oJ 1 li en 1921 co onia wpłacy.

0) Rsim floiację nowych akcyj p r z c p o .a l z i  Dyrekcja P.anku według swego swo­
bodnego i znenia. “ . . . .  . . . .

7) Nuwj akuje wydawane będą w swoim czas'e akcjonarjuszom po zawiadomieniu o 
p zyd:-ja' a cvj i p > skoniekcjo.iowa.iiu sztuk za zwroiem ootw ieidcenia kasr/wego na 
li.szczond w płitę. . . . .  . ,

fe) Na wypadek nie przydzielenia akcyj Bank zwróci w płaconą kwotę v t* z  z odsetka­
mi w vysoKo ci 4 p oc. . ,.

9) Mowę akcie uczestniczą w zaskarb Banku począwszy od dr„a l-^c lipca |9 2 t.
10) 29tos2an3a siihw .rypcyjns Ra n ow ą e in .s ję  akcyj praylm ujsj d a  u n ia  75 

U łe jo  t s r j  następująz-j irsj y tuipM
W  K rakow ie: B?ok Slałoptfrski Ryne' gł. 25.

Fiiia PsisWofis Bankc Kraje »e(jo,
Filia ganku t.and.oweso w Warszawie,

W W arszaw ie* fiaozia, Benku i  i polBkiego, ul. M«za»(kw*fcfc 154,
Bank Handlowy w V irszawio,
Bank dla hand a i Prcemystii 

W e Lwowie s Oddział Bank i Mdłopolskieflo ul. 3 Msja t t .
Polski 3ank Kruiowy.
Oddział banku dla łtandiu I Prze.sysłn,
Oddział Banka Dyskont. Wa, szaw&kitpo,

W  P o zn an iu !  Bank Związku Spótete ZarouKowyca,
Polski Bank Ha.id'owy,
Bank Pritmysłi n»caw,

. Oddział Banks Hand awege w Marsza'rm,
U ' ŁtsrJz\ s Oddział Banku Kaimie aliiajo, ul. Mor i iszki 4,
'-V T m  iw ie • 0 łdział Banku .ił^op»iSK»a« «l- Krakowska 9, -
Vł S e n ls la w o u e te : Oddział Banku ^ałopoiskias:, «L Sapiciyńska 10, 0786
W  Rzss?jsw8e: Oddział Bankj Malopniskiepo o!. Jagiellońsko 3,
W  rj*eł sfco i (icuziat Błrku MaJogolśłtleao, uŁ Kolejowa 8,
W  Z nko^a r m  . Oddział BankL ttalopoł Krupówki 3fi.
W  ita ła w ic a c h : „Deutsche iank‘* filia w K >.»w >ach 

fcpólki Komandytowa ,.Feigt 4, Co",
W  t'rć>iewsidej H u cie : ,Obersch!tsi8oiiei- Bankverel!i“, 
iw W ie -n lu :  Powszechny Austr. ZalPad Kr< iytowy Ziemski,

A istr. Zakład Kredytowy di» hanJlu i Przemysłu.

N&kiaaem t p  wyd. | 
E l o w a  F o l s k i a g o

wyszły: 

Stanisław GreLskk

ft

Cena SM  f lp

Pr<f. dr. -  T. Haber.

Athdit EiiiStein 
i icp lesrja

Wydanie óiugic.

Cena IkC Mk.

D o uaoyca w Kai torzc 
„Słowa Pu „kiego". — Z pro­
wincji p.zyj nuje za t ow cn ia 
Adr. „Słowa Puckiego* i 
udzteU 25 proc. rabatu.

- ^ R O B O T Y -
W ZAKRES dr: JtsrwA
- - - WOhuBZACE - - •

F R~Y iMfJJB
 ukuC'.ARNlł< • -  •
„SŁOYU f Oc-^rEGO"
- - - - LWÓW.............
UL. ZiJMOROWlCZA 11—15.

Hryn feitcSSowy
A.NIEZSODZHI

O i«a e n k j  (P<?zr.2 r i s k te ) ,
po e o . ze siiładu 45i

M ą lc ^  ż y t n i ą  £ 5 ,  7 0  i 8 0 ft/ 0 
M ą k ę  p s z e n n ą  5 3 ,  &k, 7 e  I

W pierwszorzędnej jakości, franko sta­
cja Opalenica.

W razi2 zapotrzebowania uprasza s ię  
tirmy o t e l e g r a f i c z n e  podanie ceny.

JtesCsnazagStiBiBffSSBtó

U
I u l. Kłemt.styiy T»m':iej 3. 499
K a p u t  z ik ło i io w ; CS.J.tii.Ouu 

Z ałożom  prz :z Pr. śni B aru  H.anUI, Bank Z e- 
oiian, Ccsnifa * Ągcntur Htnef. r a  Wa hodzle, 
Z-wtązkową H uTownię w Poznaniu, oraz Kupwę 
two Malupolrkie. Sprzedaje towary wchodzące 
w zaltres liaimiu koloąiaiuego po ce lach  hurtown.

Mieszkania
z OLSzen.ych trzech lub czte:€ h po! o;ów 2 pn. nawei

w oaleglejszej dzielnicy (-oszukuję oOi
s u  k a i i a  c e n s  

może być ? mebła.ni, które o-kupię 2 a  dyskrecję ręczę. 
po.redfTków w ynj^ i^dzę Poważna zgłoszenia:
D  r e k t o r  T  w  A k o .  „ P o la ł* :

ul. Koaciuszki 22 (niijcogudniej od 4 do ó popołudnia)

S T T P N 3  I  S  3 Z 2 D A Z .
r»ln P ,. ,h  księgi handlowe, amerykanki i kwWarjiteze0 -  
IJ t d  D 1.H icea „Sarmacja" uwów Akadem cfca 8 5567

g  >iri ino orowy Excelsior 6-skibowy 80 IIP. m a d o sp rz e -  
‘ ovj dania ze wzgię.iu n i tr.:d olei terenowe okazyjnie. 
Z..rząd uóbr uutysl-a p ec zu  Niżniów. ____ 474

k f c n i  5 S !s
o o !o  ve, c iężaiow ', okazyjnie 
„Tilot* Lwów, B u -o re .o 4 .

do nabycia 
V3

^ " O iI w h  l10we futro ,lam kie nodbi e nuttijami. Wia- 
W ilŁiWUtl 51 domość Adiftjn. Słowa .ybutro**. 499

? - r f s p , a n
okazłjk ie do sprzeJauia. Wtad. 
czyka i. ł4

ul Wanic-ń-
477

Agencja ^ c s f i^ a Kopernika 19 i ol ca zdem obilr 
zewanych rządcó v, eko omów. 

p oarzy /leśn iczłch , naucz\ i li nauczycielek, b< n Foiek, 
fra cuz k, ki czn.c, g-jspo.lyń K.uchaitk kucharzy, poko- 
■ówek, 10 a i, fur uanow Sr a-, w szelka służbę. t92

Sklep w Krakowie z ins ruiruntam i muzyc/ny- 
arif.aL jr . inj raz podlcęłynii działim i z zapa.-a ni towa­
rów i wyrobioną k.i.-n oią, bard io  uobAS p o s p jr i ją  y,' 
z powo u wyjazdu zara/. do-,rspr/edani Zgło ze iij pod

OrtNfifl 7& zawodowy, lepsze wykształcenie, pszczelarz, 
łjłUUtJ 1 chm ela z poszukuje posady, spółki lub d- ie. • 

:-a -ry ogrodu dAcnskie o  Zg-łbsze.il* Lwów, A k au e m c .aS  
skład rapie.ów  „Su m acji1'.__________ _______________ 491

M A Ł Ż E Ń S T W A ,
rodziny nauczycielka, lat 39, pragnie 

ać pow ażne  i.iyąace^o p ina .
Fologrifia pożądana, Lwów, Adm. Słowa PoiskteiiO Zimo-
ro ..icza II -15 poJ Siat czr-aL 4S5

I  inteligentnej

Przys.łość-' do b icm  ugłusr; 
nsK 3j .

:ń „Pro ,.i€ir‘» KiakÓ ., Ry

W O L N E  P O S A D Y .  BSES3B3SS3

ins
dóbr-, rozumiejącą gospo arstwo wiejskie 

S poszukują, -d re s : Krunka — Podbuż 467

m w
Mi.-.ołaja 7.

sły wykonują masarz, twa-zy, bi isŁ, głowy, 
przeciw wvpaJa.iiu wtosovv manie ie  Kosmeo

387
doś.i 1 idezonego su tn e n n e g ', e e-gicz-ego 

,v poszukuję bezzwłocznie d > >pi ki wycl o.va- 
wuzej 1 st lego r.a- z ru a i..o*e jo . nad ucz-iem IV ki. 
gi nn. r, a!, wr Lwowie Do uyspo^cji oprócz wy. g r j-  
u i c a  wspólm mi szkante z uczniem. Zglos. n * d > a- 
Ui,;i ist jcj'i pod „Ln.r^ia* 493

#05Ą D Y  POSZUKIWANE.
żonaty, lat 31, Cu ech. praktycznie wykształcony, 

WłlwHUlfc su knny, po zukuje posadę o I I kwietnia 
‘ głoszenia p o i ~d esrm  Bolesław łiloch, D oihom ościs.a 
poczt 1 Sąćo a W szn.a 466

^csiokMję ̂ crzeiniKa
P ossd a zara d o  orisa -zzu  a. R?flsktują u t p itr w -  
ssorzed n ą  > łę . Z g łoszen ia  z  p  4  n e m  w ar m ik a  c 
i <: rii -jitim  v ła e  n ad es(ać d o  biura ogroszeu  
B .ii ka, Lwów, K ościuszki 2, pod  Csorzeluik L. W. 
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HitiPTIlBWliuiH dokumenta *■( jsl.uwe w ystaw .oie r-rzez 
ijM «i i lilii U lii 39 pt p, w jatoOaw-iu na nazWisKo Eu­
geniusza Lacha. 491

N A U K I I WYCHOWANIE.
tańców rozpoczynam 4 kPego Nowicki Pańska 16.

496

W a ż n e  d l a  t a h r y k  ł P e l i z n y .
2 au 5 natyczni.- maszyny do dziurek w bie'iznie i trykota- 
rzy, najnow szy  m s tm , z kon 'p ..ln  m urządzeniem m )to- 
rowem wraz z motorem, w; zys-t-to j U i.ow «, za ce <;

n k 5t3ó.thJO na sp zedar. 494
F. P ticzm «rkłevktz. m ech an ik j P o zn ań , ul. Łąkovra 14.

J e d y n y  k a t o i l c k i

SKŁAD Ę OliFEKCJI
■l.dama Dbsta Balorego 5

p o leca

S u k n i e  3 5 0 1  ?*p.
S o & d n ic z k i  2400 Mp

B lu z k i  I ż u O  M p  m

^ a c ; t a i  SoBoinici?’

BÓ tN E DCNESSIE^JA.
C „cr,,.—ij sukień dam kich Po:, l i Bouraou, Lwów Ru- 

ICiouy. I I m fo -••ie.źr S, rprzi daje wszeik a „irmy, ra  
źa b t I. Tygj* r. z kors kr ju i '-z>cta 52!')

 ̂ !iej**&£ i 8yn «j,«c .
7, 1 2  f a k iu a m i .

Do nabycia w K-wtórze „Słowa Polskiego"
p o  ra n ie  Sż» n il

Zamówienia na ySnfc d ic-o przesyłać i.a-rży do SjhJJ- 
ki Mak adoi.e O rodr'euie“ L -ów', 7i uorow.cza | - 1 3  
które udziela 25 proc .a atu i wysv!at.' bę<)'ie w p ca ,ach  

porziuwych za zali. zką

Z dtuiarru „Słowa ^oisktego" Lwów, iiiniorowA^a il-łó, pod zajz, W italisa AvlOfiis$,v Hkrow48ki«c(l,


